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pla Bundeswehry...
jak informuje agencja AFP, 

dowództwo zachodnioniemiec- 
kiej Bundeswehry zawarło z 
francuskim koncernem zbroje­
niowym „Nord Avitation” po­
rozumienie w sprawie produk­
cji rakiet sterowanych typu 
g*S-ll”. Są to rakiety typu 

Vemia-ziemia” i „ziemia-po- 
wietrze .

M.i Czang Kai-szeka
Stany Zjednoczone przeka- 

zały wtorek władzom czang 
kaiszekowskim na Taiwanie 
nową partię amerykańskich 
samolotów odrzutowych typu 
F-104”. Trwa dostawa następ 

nych partii samolotów tego sa­
mego typu.
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We wtorek o godzinie 23.30 ogłoszono w Paryżu 
komunikat zredagowany przez trzech szefów 

rządów zachodnich. Komunikat jest krótki. Trzej sze 
fowie państw zachodnich wyrażają w nim „ubolewa­
nie z powodu niemożliwości odbycia konferencji na 
najwyższym szczeblu”. Odpowiedzialność za ten 
fakt próbują przerzucić na ZSRR. Na zakończenie ko 
munikat zawiera oświadczenie trzech przedstawicie­
li mocarstw zachodnich o ich „gotowości wzięcia u- 
działu w tego typu konferencjach w jakimkolwiek 
ustalonym czasie w przyszłości”.

Udaremniono przemyt
bezcennych zabytków 
piśmiennictwa

Straż celna na punkcie gra­
nicznym w Słubicach udare­
mniła próbę przemytu za gra­
nicę dwóch bezcennych zabyt- 
&w piśmiennictwa polskiego. 
Są to dwa tomy kazań Piotra 
Skargi: tom pierwszy: „Ka- 
Mnia o siedmiu sakramen- 
tech” i tom drugi: ..Kazania na 
niedzielę i święta”. Książki 
wydane zostały w’ Krakowie 
w roku 1600 oraz 1609 i ostem­
plowane są pieczęcią Bibliote­
ki Narodowej w Warszawie.

Sprawcą nielegalnego eks­
portu okazał się Fogelnest z 
Warszawy.

Dzieła zdeponowane zostały 
Muzeum Okręgowym w Zie 

Górze. Dochodzenie pro- 
adzi Prokuratura Powiatowa 

w Słubicach. (PAP)
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ri- wkrótce przy koksow- 
r?>> . "Biały Kamień”, „Victo- 
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Winę za fiasko paryskiej kon 
ferencji na szczycie ponosi 
rząd amerykański, który stor­
pedował ją swymi agresywny 
mi posunięciami przeciwko
Związkowi Radzieckiemu.
Rząd radziecki potwierdzając 
swą niezłomną wolę utrzyma­
nia pokoju i uregulowania 
spornych problemów między­
narodowych w drodze roko­
wań, gotów jest zająć miejsce 
przy okrągłym stole konferen­
cji, o ile USA usuną wynikłe 
z ich winy przeszkody, unie­
możliwiające rozpoczęcie prac

konferencji na najwyższym 
szczeblu.

Jak donosi agencja France 
Presse, wczoraj o godz. 

16 w pałacu Chaillot odbyła 
się konferencja prasowa prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR N. S. Chruszczowa. 
Trzy tysiące dziennikarzy zgro 
madzonych w Paryżu z niecier 
pliwością oczekiwało tej kon­
ferencji.

O godz. 12 premier Chrusz­
czów złożył wizytę prezydento 
wj Francji gen. de Gaulle.

O godz. 14 de Gaulle podej­
mował w Pałacu Elizejskim 
lunchem prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Eisenhowera.

O godz. 12 odbyło się na 
Quai d’Orsay spotkanie mini­
strów spraw zagranicznych 
trzech mocarstw zachodnich — 
Hertera, Lloyda, i Couve de 
MurVnie*a, a o godz. 18 w Pa­
łacu Elizejskim jeszcze jedno 
spotkanie trzech przywódców 
Zachodu.

W paryskich kołach polity- 
’’ cznych zwraca się uwa­

gę, że Stany Zjednoczone mi-

Już 153 wagony...
Na MTP co dzień zmiany

Na terenach targowych przebywa już osiem mon- 
tersko-budowlanych ekip zagranicznych. Ostat­

nio przybyły one z NRD, Bułgarii i Jugosławii. W 
środę nadeszły dalsze wagony z eksponatami (przy­
bywa ich codziennie do dwudziestu), ich aktualna 
liczba wynosi 153, z 13 krajów.

Wystawcy z Afganistanu po 
dali bliższe dane o swojej eks 
pozycji — będą oferować swój 
tradycyjny eksport, czyli fu­
tra karakułowe, lapis-lazuli i 
płody rolne. Firma Telefunken 
zapowiada ciekawy szczegół 
swojej ekspozycji — sprowa­
dza ona z wystawy w Hanno- 
werze maszt telewizyjny, któ­
ry na MTP stanie na placu cen 
tralnym.

Inna wiadomość, która szcze 
golnie ucieszy panie. W kolek­
tywnym stoisku francuskim 
pani Helena Rubinstein wysta 
wi słynne na cały świat kosme 
tyki swej firmy. W Poznaniu

ujrzymy je po raz pierwszy. In 
ny wystawca pokaże ciekawe 
dla naszych fachowców maszy 
hy do obróbki drewna.

Targi szybko zmieniają swój 
wygląd. Z braku krytej powie 
rzchni wystawowej (nasz wie­
czny problem) wystawcy za­
graniczni budują specjalne 
wiaty — dachy. I tak Włosi 
wznoszą wysoki 10-metrowy 
dach z rur aluminiowych o po 
wierzchni 300 m kw. nad swo­
im młynem pneumatycznym, 
a cztery elektrotechniczne fir 
my francuskie — drugą taką 
budowlę między halą nr 1 i 2.

(zs)

mo nacisku opinii publicznej 
nie uczyniły żadnego kroku w 
kierunku umożliwienia odby­
cia konferencji na szczycie. 
Stanowisko USA od samego 
początku rozmów paryskich — 
jak podkreślają obserwatorzy 
— zmierzało do storpedowa­
nia tej doniosłej konferencji.

PAP

PRZED POMNIKIEM CHOPINA
Ostatnio bawiła na Dolnym Ślą­
sku delegacja Polonii z USA, 
Francji, Belgii, Szwajcarii, Anglii 
i Holandii. Rodacy z zagranicy 
zwiedzili między innymi urocze 
zakątki w miejscowościach wcza­
sowych i uzdrowiskowych. Na 
zdjęciu: w Dusznikach-Zdroju — 
goście oglądają pomnik Chopina.

CAF — fot. Wołoszczuk

Konferencja prasowa 
i. S. Chruszczowa w Paryżu

W l8 6m. 0 godzinie 16 czasu warszawskiego w pa- 
* łacu Chaillot w Paryżu rozpoczęła się konferencja pra­

sowa przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR N. Chrusz­
czowa. Na konferencję przybyło około 3 tys. dziennikarzy 
przebywających w Paryżu w związku z konferencją na naj­
wyższym szczeblu.

Konferencję otworzył minister spraw zagranicznych ZSRR 
A. Gromyko oddając głos przewodniczącemu Rady Mini­
strów ZSRR N. Chruszczowowi, który odczytał oświadczenie 
rządu radzieckiego, dotyczące fiaska konferencji na szczy­
cie. Odczytanie deklaracji ■ za jęło 11 minut.

Na konferencji obecny był także minister obrony ZSRR, 
marszałek Malinowski.

A oto tekst oświadczenia premiera Chruszczowa:

SZANOWNE PANIE I PA- nowie! u/
Znacie już zapewne oświad- '

czenie, które złożyłem w dniu _ 10 latach...
16 maja wobec prezydenta *

Upały, burze 
i... śEii^g

Wczoraj w nocy nad Kra­
kowem i województwem prze­
szła gwałtowna burza z pio­
runami, a rzęsisty deszcz pa­
dał przez znaczną część 
nocy. Dopomógł on rolni­
kom dostarczając glebie i ro­
ślinom potrzebnej wilgoci.

Gwałtowna burza była na­
stępstwem upałów jakie od 
niedzieli panują w woj. kra­
kowskim. Natomiast w Ta­
trach jeszcze trwa zima. Śnie­
gu w górach jest sporo i se­
zon narciarski będzie w tym 
roku długi.

Dnia 17 bm. we wczesnych 
godzinach wieczornych nad 
Ziemią Lubuską przeszły gwał 
łowne burze z silnymi wyła­
dowaniami atmosferycznymi i 
ulewnym deszczem. W niektó­
rych miejscowościach zanoto­
wano pożary. Ulice położonych 
na wzgórzach miast i miaste­
czek zamieniły się w rwące po­
toki.

Deszcz ten przydał się 
szczególnie wysuszonym pra­
wie na popiół lubuskim polom.

PAP

Pływające wczasy 
na „Mazowsza"

Największy statek żeglugi 
gdańskiej „Mazowsze” rozpo­
czął tegoroczny sezon rejsem

Francji de Gaulle’a, premie­
ra W. Brytanii Macmillana i 
prezydenta USA Eisenhowera.

Okoliczności, w jakich rząd 
radziecki uznał za konieczne 
złożenie .tego oświadczenia, są 
powszechnie znane. Mam na 
myśli agresywne loty amery­
kańskich samolotów wojsko­
wych nad Związkiem Radzie­
ckim, dokonane w przeddzień 
spotkania na szczycie, oraz pu 
bliczną deklarację rządu USA, 
że loty takie są jego polityką 
państwową.

Obecnie usiłuje się oskar­
żać nas o to, jakoby Związek 
Radziecki odmawiał udziału w 
konferencji i stawiał jakieś 
ultimatum Stanom Zjednoczo­
nym. Lecz oświadczyliśmy i o- 
świadczamy, że jesteśmy goto 
wi wziąć udział w konferen- 
cj.'„ jeśli rząd USA publicznie 
cofnie obelgę, jakiej dopuścił 
się wobec naszego kraju swym

(Dokończenie na str. 2)

Równolegle z Kombinatem ro­
sło miasto — Nowa Huta. Na 
wielkim, porytym pojazdami i 
maszynami „jeziorze" zawiesi­
stego błota — rozpoczęto bu­
dowę pierwszego w Polsce so­
cjalistycznego miasta. Na pla­
cach budowy wprowadzono no­
wą organizację pracy, nowe kon­
cepcje i rozwiązania. Po raz 
pierwszy zastosowano tu ogrom­
ną ilość wszelkiego rodzaju u- 
rządzeń transportu pionowego i 
poziomego, koparek, spychaczy, 
montaż przygotowywanych 
wcześniej prefabrykatów oraz 
kompleksowe oddawanie do u- 
żytku całych obiektów. Ekspe­
ryment I trud opłacił się sowi­
cie. Dziś — stutysięczna Nowa 
Huta — to najbardziej nowo­
czesna I tętniąca życiem — 
część starego Krakowa. Na zdję­

ciu: Nowa Huta z lotu ptaka.
CAF — fot. Grzęda

List z Nowej Huty czytaj 
na str. 3.

wzdłuż polskich wybrzeży z 
Gdyni do Szczecina. Na po­
kładzie statku w 5-dniową 
wycieczkę — przewidującą 
m. in. również opłynięcie wy 
spy Bornholm — udało się 
120 pasażerów z catej Pol­
ski. (PAP)

Trsgiszny finał 
walki z lisem

Tragicznie zakończyła się 
walka, jaka rozegrała się we 
wsi Marusza w pow. Gru­
dziądz między 12-letnim chłop 
cem Tadeuszem Fideckim, a 
lisem.

W momencie, gdy chłopiec 
bawił się z psem, niespodzie­
wanie z pobliskiego lasu wy­
pad! duży lis i chwycił psa za 
gardło. Z pomocą psu pośpie­
szył chłopiec. W trakcie wal­
ki zadusił on wprawdzie lisa, 
jednak ten zdążył okaleczyć 
mu rękę. Okaleczenia okazały 
się tragiczne w skutkach. Po 
pewnym bowiem czasie wy­
stąpiły objawy wścieklizny.

Tadeusz Fidecki — przewie 
ziony do szpitala — wkrótce 
zmarł. (PAP)

Eksportujemy 
mrożone króliki

Zapoczątkowany w ubieg­
łym roku przez przedsiębior­
stwo handlu zagranicznego 
CHS „Polcoop” eksport kró­
lików mrożonych rozwija się 
coraz pomyślniej. W rb.' prze­
widujemy wysłanie do An­
glii, Belgii, Francji i NRF o- 
gółem ok. 100 tys. kg mroźo 
nego mięsa króliczego. Moż­
liwości tego rodzaju ekspor­
tu są jeszcze większe. (PAP)
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publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta, 
sportowego — Tadeusz Kacz_ 
marek, terenowego — Józef 

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-poUtyczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Naukowcy radzieccy 
o planach podboju kosmosu

aukowcy radzieccy w interesujący sposób ko- 
mentują nadal wystrzelenie radzieckiego sta­

tku - satelity na orbitę Ziemi.

Jeden z największych na 
świecie autorytetów astrofi­

zycznych, dyrektor Instytutu 
Astrofizycznego Akademii 
Nauk ZSRR prof. dr Wasyl 
Fiesienkow, stwierdza na ła-

•GŁOS OBSERWATORA------- 'GŁOS OBSERWATORA —------ ----- —---- --------

Do lepszej chwili |
mach „Prawdy”, że automa­
tyczne mechanizmy, umiesz­
czone na pokładzie statku — 
satelity, wkrótce obsługiwane 
będą przez żywych ludzi, a to

Wujaszek Ho Chi Minh
___________________________ ___ ___ ■_______________—---------------------------- —;

ZO-lecie

Sprawa, którą premier
Chruszczów postawił 

na samym wstępie pary­
skiej konferencji na szczy­
cie, ma charakter zasadni­
czy. Chodzi o stworzenie 
warunków, które zapew­
niłyby skuteczność spot­
kania szefów rządów wiel­
kich mocarstw. Wzajemne 
zaufanie i wola szczerego 
porozumienia w określo­
nych sprawach — w da­
nym wypadku w sprawach
rozbrojenia likwidacji
pozostałości wojny — musi 
od pierwszej chwili towa­
rzyszyć partnerom, którzy 
zasiadają do stołu obrad.

„Jakże można zawierać 
porozumienia w tych czy 
innych kwestiach wymaga­
jących rozwiązania w7 celu 
złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego i usunięcia 
podejrzliwości oraz nieufno 
ści między państwami, sko­
ro rząd jednego z wielkich 
mocarstw ośw iadcza w prost, 
że polityką jego jest wdzie­
ranie się w granice innego 
wielkiego mocarstwa w 
Szpiegowskich i dywersyj­
nych celach, a więc potęgo-

nia w niczym polityki ame­
rykańskiej w kwestii zasad 
niczej dla powodzenia kon­
ferencji czterech mocarstw 
na najwyższym szczeblu i 
nie mogłaby być przyjęta 
przez rząd Związku Ra­
dzieckiego za zadowalającą.

„Dla sukcesu konferencji 
— oświadczył Chruszczów 
— konieczne jest, aby rzą­
dy wszystkich reprezento­
wanych na tej konferencji 
mocarstw prowadziły otwar 
tą i uczciwą politykę oraz 
uroczyście zadeklarowały, 
iż nie będą dokonywały 
przeciwko sobie żadnych 
aktów7 będących narusze­
niem suwerenności państw ”.

pozwoli uczonym 
szereg nurtujących 
nie problemów.

Z pokładu statku

rozwiązać 
ich obec-

— sateli-

.Chcemy mówił dalej

Manie napięcia stosun

premier radziecki — brać 
udział w rozmowach jedy­
nie na zasadach równości, 
W warunkach jednakowych 
możliwości dla jednej i dru 
giej strony.”

Zasada ta została naru­
szona przez rząd Stanów 
Zjednoczonych.

Z tych wszystkich przy­
czyn sprawa konferencji na 
szczycie wymagała zasadni­
czych decyzji.

ty można będzie, na przykład 
otrzymać wielkiego formatu 
zdjęcia Słońca. Statki kosmicz 
ne, wyposażone w odpowied­
nie mechanizmy, rozwiążą 
fundamentalne problemy fi­
zyki, nad którymi przez wieki 
całe pracowała myśl teoretycz 
na, nie dysponując żadnym 
sprawdzianem praktycznym.

Zdradzi wreszcie swe ta­
jemnice korona słoneczna, co 
do której do dziś toczą się 
spory wśród uczonych. Jedni 
twierdzą, że sięga ona do 
Ziemi, inni — że rozpościera 
się aż do okolic Jowisza. 
„Próbki”, pobrane przez statki 
— satelity z przestrzeni 
kosmicznej, pozwolą szereg 
hipotez i domysłów zastąpić 
konkretnymi, naukowymi fak 
tami.

Prof. dr Eugeniusz Fiodo-

row, nazywany przez prasę 
zagraniczną „oficjalnym przed 
stawicielem sputników na 
Ziemi”, również zajmuje się 
problemami lotu człowieka w 
sztucznym satelicie. Stwier­
dza on:

„Dla lotów człowieka po­
trzebny jest przede wszyst­
kim statek kosmiczny dużej 
wielkości i wagi, trzeba w 
nim bowiem umieścić nie tyl­
ko pasażera, ale i wielką ilość 
skomplikowanej aparatury. 
Winny tam znaleźć się urzą­
dzenia do regeneracji tlenu i 
regulacji temperatury oraz za- 
zas żywności i mechanizmów 
do odżywiania się w warun­
kach nieważkości. Trzeba 
mieć także aparaturę dla na­
wiązania niezawodnej obu­
stronnej łączności i wiele in­
nych przyrządów. Organizm 
człowieka winien być całko­
wicie zabezpieczony przed pro 
mieniowaniem kosmicznym 
oraz przeciążeniami szybkości 
przy wprowadzaniu statku na 
orbitę i podczas sprowadza­
nia go na ziemię.

Wszystko to wymaga stwo­
rzenia specjalnych przyrzą­
dów. I oto obecnie przyrządy 
takie zostały stworzone. Ale 
przed pierwszym lotem czło­
wieka trzeba przeprowadzić 
staranne próby poszczegól­
nych węzłów i mechanizmów 
oraz próbne loty całego statku 
kosmicznego”.

AR

kach między państwami?” 
.— zapytał premier Chru­
szczów na wstępnym spot­
kaniu w Paryżu.

ODROCZENIE

NIE DO PRZYJĘCIA

TV ie ma żadnej wątpli- 
wości że państwo, któ 

re głosi taką politykę i pro 
wadzi taką politykę, ska­
zuje z góry konferencję na 
szczycie na całkowite fia­
sko, stwarzając sytuację, w 
której niemożliwe są spokoj 
ne i konstruktywne rokowa 
nia.

Tymczasem w przededniu 
rokowań paryskich, wyma­
gających jak największej 
troskliwości w uwzględnie­
niu wszystkich momentów, 
które mogłyby sprzyjać roz 
mowom na szczycie teza o 
„prawach” Departamentu O 
brony USA do penetrowa­
nia terytorium Związku Ra 
dzieckiego podniesiona zo­
stała do godności amery­
kańskiej racji stanu. Jest 
to zasada nie do przyjęcia 
między suwerennymi pań­
stwami, jest to zasada nie 
do przyjęcia między pań­
stwami, które uczciwie i 
szczerze dążą do osłabienia

To właśnie uczynił pre-
A mier Chruszczów pro 

ponując odroczenie konfe­
rencji aż do chwili, kiedy 
rząd amerykański zrewidu­
je swoje stanowisko w spra 
wie szpiegowskiej prowoka 
cji i — co za tym idzie —• 
da temu wyraz, wyciągając 
odpowiednie konsekwencje 
wobec jej inicjatorów.

Polityka pokojowego 
współistnienia pozostaje 
niezmienną wytyczną po­
stępowania Związku Ra­
dzieckiego i wszystkich kra 
jów’ socjalistycznych i wcze 
śniej czy później jej zasa­
dy będą musiały być uzna­
ne nawet przez tych, którzy 
dziś próbują nawracać do
zbankrutowanej 
zimnej wojny.

polityki

API

Pszczelarze z 7 województw
obradowali w Poznaniu

firzy udziale 150 delegatów, reprezentujących związki bran
* żowe z siedmiu województw środkowo-zachodnich, od­

było się w ubiegłą środę walne zgromadzenie Okręgowej Spół 
dzielni Pszczelarskiej w Poznaniu. Obrady prowadził prze­
wodniczący Rady Nadzorczej — Zygmunt Matuszewski, re­
ferat sprawozdawczy wygłosił prezes OSP — Wacław Pote- 
rek.

Rewident Centrali — Antoni 
Maszczyński z Warszawy pod­
kreślił w swym wystąpieniu, 
ze mimo drobnych usterek, 
działalność Spółdzielni prowa­
dzona była prawidłowo. Sku­
piono ogółem w 1959 roku

Elektronowy 
maszynista

Z okazji 25-lecia 
metra moskiewskiego 
miono — na razie- 
próbnie — pierwszy

istnienia 
unicho- 
jeszcze 
pociąg

kierowany przez „elektrono­
wego automatycznego maszyni

1.170 ton miodu, z czego 40 
tysięcy słoików sprzedano za 
granicami kraju. Obrót ogólny 
OSP wyniósł blisko 66 min. 
zł, z czego osiągnięto 700 ty­
sięcy zł czystego zysku.

W obszernej dyskusji dele­
gaci zwracali uwagę na różne 
niedociągnięcia w organizacji 
pracy Spółdzielni, w dziedzinie 
skupu i zbytu oraz wskazywali 
na braki w szkoleniu zawodo­
wym i w propagandzie nowych 
metod prowadzenia pasiek.

Walne zgromadzenie doko­
nało wyborów uzupełniających 
do Rady Nadzorczej i poczy­
niło drobne zmiany w statucie 
mające na celu usprawnienie i

stę”. (PAP)
rozszerzenie działalności
spodarczej Spółdzielni, (kj)

go­

07 ujaszkiem Ho nazywa po 
’ ’ szechnie naród Wietnam 

ski prezydenta Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu — 
Ho Chi Minha. I to miano 
wujaszek, (słowo, które po 
wietnamsku oznacza również 
starszego brata) — chyba naj 
lepiej wyraża szacunek dla 
przywódcy który wraz z na­
rodem przeszedł długi, pełen 
ofiar i wyrzeczeń okres ko­
lonialnego ucisku, niewoli, 
walk wyzwoleńczych — i któ 
ry w dowód uznania za swą 
wieloletnią działalność, obda­
rzony został przez naród god 
nością głowy państwa.

W dniu dzisiejszym prezy­
dent Ho Chi Minh kończy 70 
lat.

Nie wygląda na swoje lata, 
Gdy przed niespełna trzema 
laty prezydent Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu goś-

Nowy minister obrony 
na Węgrzech

Prezydium Węgierskiej Re­
publiki Ludowej na podstawie 
wniosku przedstawionego 
przez rewolucyjny rząd robot­
niczo-chłopski w porozumieniu 
z Komitetem Centralnym Wę­
gierskiej Partii Socjalistycznej 
i Prezydium Rady Frontu Na­
rodowego. zwolniło dotychcza­
sowego ministra obrony Gezye 
Reresza z zajmowanego stano­
wiska i mianowało go amba­
sadorem nadzwyczajnym i pel 
nomocnym w Związku Radziec 
kim. Dotychczasowy ambasa­
dor WRL w Moskwie .Tonos 
Eoldocki został odwołany z 
tego stanowiska.

Nowym ministrem obrony 
został dotychczasowy pułkow­
nik rezerwTy, Lajos Cinego, 
który jednocześnie mianowa­
ny został generałem. (PAP)

Konferencja prasowa ]\

cił w naszym kraju, miałem 
sposobność kilkakrotnie 
vz.yć go z bliska. Wyra^ 
Łvvaxz o wysokim czole i u, 
ważnie, spokojnie a zarazem 
bystro patrzących oczach, M 
stawa, ruchy — nic nie 
dzała przeżyć długiego, jakje 
ciężkiego życia.

o chi Minh (jest t0 p3eu. 
A A domm partyjny — prdW 
dziwę nazwisko brzmi Ngyu. 
en-Ai-Quoc) w młodości Wy. 
jechał ao Francji, przebywa} 
w Anglii i w USA, był ma. 
rynarzem na siatkach fran. 
cuskich i angielskich, był 
kerem — a - równocześnie 
kształcił się. I w tym sa. 
mym czasie rozpoczął działał 

| ność rewolucyjną: najpierw 
w szeregach F rancuskiej Par 
lii Komunistycznej, jako je- 
den z jej pierwszych człon, 
ków, później w Chinach, ja. 
ko założyciel pierwszej rewo, 
lucyjnej organizacji wietnam 
skicj, wreszcie od 1930 r. ja 
ko współzałożyciel Komuni- 
stycznej Partii Indochin. Kil 
kakrotnie więziony, był ska­
zany zaocznie przez kolonial­
ne władze francuskie na 
śmierć.

Jeszcze po pierwszej wojnie 
światowej, na konferencji 

pokojowej w Wersalu Ho Chi 
Minh wręczył uczestnikom 
obrad memorandum z żąda­
niem przyznania narodom In 
dochin niepodległości. Wyma­
rzona chwila wówczas jednak 
nie nadeszła. Trzeba było lat 
walki z kolonizatorami francu­
skimi, trzeba byio ciężkiej, 
uporczywej walki zbrojnej i 
okupującymi kraj Japończyka­
mi, by w sierpniu 1945 r. kraj 
mógł odzyskać niepodlegość,by 
w dniu 2 września 1945 r. 
mogła powstać Demokratycr 
na Republika Wietnamu.

W 1946 r. Ho Chi Minh, na­
grodzony wysokim odznacze­
niem francuskim, staje w Pf 
ryżu na trybunie honorowej 
obok generała de Gaulle’a. P” 
htykę Francji znów jednaż » 
czynają kształtować kola fran 
cuskich kolonizatorów. Ekspe­
dycyjne korpusy wojsk ude­
rzają na młodą republikę. Nad 
chodzą ciężkie lata zmagań, 
zniszczeń, ofiar. Prezydent Ho 
Chi Minh działa w głębi dżun­
gli, skąd kieruje walką, 
nizuje życie na wyzwolonych 
terenach.

Nadchodzi dzień zwycięstw 
i układów genewskich 

Nadchodzi czas na odbudowy 
na przeprowadzanie dcnwhra" 
tycznych reform, na budów? 
przemysłu. I tu — jak w latach 
niewoli, czy w partyza^M 
dżungli i na froncie — Ho Cni 
Minh bywa stale w najważnW 
szych miejscach, pomaga, 
grzewa. I teraz, tak jak zS‘ 
wsze, dostęp do niego j®5* 
otwarty dla wszystkich. I 
raz. tak jak dawniej, ukier’ 
się, żyje bardzc skromnie 
jak wszyscy.

Jest właśnie wnjaszkiein
Krzysztof Zarewic*

----------- ---------

S. Chruszczowa
napięcia międzynarodowe­
go. '

WARUNEK ZSRR

tej sytuacji premier 
’’ Chruszczów na wstę- 

> pie konferencji podkreślił, 
że warunkiem jego udziału 

, w obradach może być tyl­
ko oświadczenie rządu ame 
rykańskiego, że samoloty 
wojskowe USA nie będą na 

' ruszały granic państwo­
wych Związku Radzieckie- 

; go. że Stany Zjednoczone 
potępiają akty prowokacji 
dokonane w przeszłości 
karzą bezpośrednich/wino-

1 wajców tych akcji. 
’ /

Jednak prezydent USA 
i ograniczył się do ogólnej 
I zapowiedzi, że loty nie bę- 
! dą chwilowo kontynuowa­

ne a jednocześnie potwier- 
I dził stanowisko rządu Sta­

nów Zjednoczonych, sank­
cjonujące działalność wy- 
wiadowczo-szpiegowską ja­
ko przyjętą przez USA me- 

I todę w stosunkach między- 
l narodowych.

LW tych warunkach dekla 
racja Eisenhowera nie zmie

(Dokończenie ze str. 1) 
agresywnym postępowaniem. 
Nie mamy jednak dotychczas 
pewności, że szpiegowskie lo­
ty podejmowane przez Stany 
Zjednoczone się nie powtórzą.

Teraz w Paryżu prezydent 
USA deklaruje, ie Stany 
Zjednoczone „wstrzymały lo­
ty” i nie będą ich wznawiały. 
Ten i ów powołując się na 
ten frazes zapytuje, czego 
jeszcze pragnie Związek Ra­
dziecki. Przecież groźba lo­
tów amerykańskiego lotnic­
twa nad Związkiem Radziec­
kim zostaje jak gdyby cofnię 
ta. Oświadczenie to, być mo 
źe, zadowoliłoby zauszników 
imperializmu.

Nie możemy tolerować o- 
belg, mamy dumę i poczucie 
własnej godności. 'Reprezen­
tujemy potężne państwo so­
cjalistyczne.

l.ecz oto na wstępnym spot 
kaniu w dniu 16 maja Ei­
senhower powiedział, że „sens 
jego słów o wstrzymaniu lo­
tów amerykańskich samolo­
tów wojskowych polega na 
tym, że loty te nie będą 
wznawiane w okresie, w któ 
rym będzie on piastował sta­
nowisko prezydenta”. Eisen­
hower powiedział: „oczywiś­

cie nie wie jaką dfecyzję po­
weźmie następny prezydent”.

Tak więc prezydent USA 
obiecuje nie wyrzeczenie się 
agresywnej polityki, ale je­
dynie chwilowe „wstrzyma­
nie” lotów do stycznia 1961 
r. Niezbyt długi okres obie­
cuje nam pan prezydent, je­
śli chodzi o zaprzestanie pro 
wokacyjnej polityki lotów 
szpiegowskich. Lecz stosun­
ków międzynarodowych nie 
można kształtować w zależ­
ności od okresów pełnomoc­
nictw tej czy innej odpowie­
dzialnej osobistości, w prze­
ciwnym razie cóż warte bę­
dą wszelkie Dorozumienia mię 
dzynarodowe?

Jeśliby iść po linii rozumo­
wania prezydenta USA, to nie 
można prowadzić rozmów na 
przykład w sprawie rozbroje­
nia. Przypuśćmy, że dziś pod­
pisane zostanie porozumienie, 
a jutro może ono stracić moc 
i zostanie wyrzucone do kosza, 
ponieważ osoba, która je pod- 
oisała, odejdzie z zajmowanego 
stanowiska.

Z oświadczenia prezydenta 
Eisenhowera wynika, że decy­
zja w sprawie dokonywania 
przez amerykańskie samoloty 
wojskowe przelotów nad ZSRR

lub zaprzestania tych przelo­
tów zależy tylko od niego. 
Patrzcie, co za pewmość siebie! 
Obecnie oświadcza, że samolo­
ty te nie będą latać. Co za 
wspaniałomyślność!

Oczywiście, prezydent Eisen 
hower może decydować czy sa­
moloty wysyłać, czy nie wy- 
syłać. Inna natomiast sprawa, 
czy będą one mogły latać nad 
naszym terytorium. O tym de 
cydujemy my i to w sposób 
całkowicie jednoznaczny — bę 
dziemy te samoloty zestrzeli- 
wać, będziemy zadawać druzgo 
cące ciosy bazom (skąd one 
startują, i temu kto te bazy 
założył i jest ich rzeczywistym 
dysponentem. Chodzi więc nie 
o jakąś „łaskę” ze strony pre­
zydenta Eisenhowera w sto­
sunku do Związku Radzieckie­
go. Domagamy się od rządu 
USA nie „łaski”, lecz uczci­
wego potępienia pirackich na­
lotów szpiegowskich samolo­
tów amerykańskich.

Tymczasem prezydent Eisen 
hower nie wypowiedział ani 
jednego słowa potępienia dla 
prowokacyjnej polityki stoso­
wanej wobeę Związku Radziec 
kiego, na której podstawie do- 
conywane były szpiegowskie 
loty.

Czy takie oświadczenie prezy 
denta może zadowolić kogokol­
wiek oprócz samego agresora?

Oświadczenie Eisenhowera, 
że polecił wstrzymać prowo­
kacyjne loty na czas, kiedy 
przebywa, jeszcze w Białym 

przyzna­
nie, sin, a nawet nie połowicz 
ne przyznanie się, lecz wy­
kręcenie się od pi'zyznania i 
tym parnym ocV ódpowiedzial- 
ności za własne agresywne 
posunięcia. Jednakże wykrę­
ty, a nawet połowiczne przy­
znawanie się mężów stanu 
nigdy n;e pozwalały im unik 
nąć odpowiedzialności przed 
sądem historii. '

Rząd radziecki ubolewa, że 
me udało się obecnie odbyć 
konferencji, nie mógł on jed­
nak, jak już powiedziałem, 
zająć innego stanowiska. Zro­
biliśmy wszystko dla odpo­
wiedniego przygotowania spot 
kania szefów rządów czterech 
mocarstw, jednakże pewne go­
rące głowy w USA storpedo­
wały to spotkanie, zanim jesz­
cze mogło się ono zacząć.

Powtarzam, panowie — 
Związek Radziecki zdecydo­
wanie opowiada się za poko­
jowym współistnieniem, za ro­
kowaniami, za osiągnięciem

rozsądych i możliwych 
przyjęcia przez obie strony r 
rozumień. Będziemy działać 
tym kierunku w przekonany 
że nasza pokojowa P0^’ 
znajduje oddźwięk i 
nie wśród wszystkich n«r 
dów. Obcięlibyśmy w?er 
że do tego dążyć będą 
przywódcy mocarstw zaC . n0 
nich, że za 6—8 miesięcy " 
wych, bardziej sprzyjając?^ 
warunkach spotkamy się 
wu z naszymi partnerąini 
jeżeli przejawią oni zain^ . 
sowanie dla tego spotkarh 
zgodzą się na nie oraz sP ■ 
rzą w tym celu odpowie y- 
atmosferę polityczną, t° 1 
czy nie przedsięwezmą 
wokacyjnych kroków PrA 
ko krajom socjalistyczny 
i wówczas przystąpimy y 
mówienia i rozstrzygnięcia 
nych problemów międzyna 
dowych.

Może to nastąpić 
szybcidj, ale tylko w 
ku, jeżeli wszyscy 
ją, że nikomu nie uda sic . 
pomocą żadnych Pr0V/0,'^c- 
zastraszyć Związku 
kiego i krajów socjaH5 S 
nych. (PAP)
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Dlaczego ?
eszcze kilka słów

go, proszony jest o zawiadomię 
nie rodziny lub najbliższej "

anie poruczniku! Błagam! Niech 
pan pomoże. Mój syn przed czte­
rema dniami wyszedł z domu i do 
tychczas nie wrócił — w tłumio­
nym przez łkanie głosie kobiety

wyczuwało się rozpacz, lęk, nadzieję.
— Bardzo panią proszę, niech się pani sta­

ra opanować — powiedział łagodnie porucz­
nik MO. — To przecież wcale nie musiało 
się zakończyć tragicznie. Proszę o dokładne 
dane personalne i rysopis...

W wielkopolskich jednost­
kach milicyjnych podobne sce 
ny rozgrywały się w ub. roku 
aż 90 razy. W związku z każ­
dym zawiadomieniem toczyło 
się dochodzenie. Jeśli nieobec 
ność poszukiwanego przedłuża 
ła się, o zaginięciu informowa 
no wszystkie placówki MO. 
Radio nadawało komunikaty 
zakończone sakramentalnym 
zwrotem: „ktokolwiek wie­
działby coś o losie zaginione-

dnostki MO”...

Człowiek nie szpilka, a 
nie. Najczęściej jednak — 
dłuższych poszukiwaniach

gi- 
po

udaje się go odnaleźć. Wpraw 
dzie czasami tylko zwłoki (sa­
mobójstwo lub tragiczny wy­
padek; rzadziej zbrodnia), ale 
nieraz jest inaczej. Nie­
jednokrotnie zaś znaczna część 
aparatu MO włącza się do po 
szukiwań, aby stwierdzić takie 
oto historie:

Niepotrzebne alarmy
pewna niebrzydka dziewczy- 
1 na, mieszkająca u ciotki 
na stancji, oznajmiła, że idzie 
na zabawę. Poszła i słuch o 
niej wszelki zaginął. Po dwóch 
dniach nieobecności ciotka 
przekazała hiobową wieść mat 
ce dziewczyny oraz zawiado­
miła milicję. Rozpoczęto żmu­
dne poszukiwania. Po tygod­
niu zguba się znalazła. Prze­
bywała u „narzeczonego”.

Inny przykład. Jeden z rol­
ników przyjął do pracy w go­
spodarstwie Teresę S. Po kil­
ku miesiącach dziewczyna zni­
knęła. Ponieważ była maltre­
towana przez pracodawcę, za­
chodziło podejrzenie morder­
stwa. Dochodzenie w tej spra 
wie szło dosłownie „jak z ka­
mienia”. Upłynęło 6 miesięcy. 
I wtedy ujawniono, że dziew- 
czyna podjęła pracę w powia­
towym mieście, jako pomoc do 
mowa. Pracodawcy podała je­
dnocześnie zmyślone nazwi­
sko,..

MO. Dziesiątki pracowników 
Milicji rozpoczynają poszuki­
wania. Przeprowadza się wie­
le czynności operacyjno-docho 
dzeniowych. A „zaginiony” ba 
wi się tymczasem w najlepsze. 
W końcu znajduje go Milicja, 
lub też on sam uważa za sto­
sowne wrócić do rodzinnych 
pieleszy. Wraca „zaginiony” — 
a rodzina, i tak bywa, zapo­
mina zawiadomić MO.

Wiele tych „zaginięć’’ nie 
zdarzyłoby się, gdyby respek­
towano przepisy o obowiązku 
meldowania. Niestety, łamie 
się je powszechnie. Dość po­
wiedzieć, że w opisanym na 
wstępie przykładzie, pracodaw 
ca owej dziewczyny, mimo jej 
półrocznego pobytu w ogóle 
nie pomyślał o tym, że trzeba 
ją zameldować. Tak tworzy 
się „zaginionych” i przyspa­
rza Milicji niepotrzebnej pra­
cy.

Druga grupa poszukiwanych 
to chorzy psychicznie, i dzieci. 
Wśród tych ostatnich nie brak 
rekordzistów, mających na 
swym koncie nawet kilkadzie 
siąt ucieczek z domu. Niejed­
nokrotnie nawet — za grani­
cę. 1 tutaj można by wymienić 
kilka środków zaradczych. 
Podstawowym jest zwiększe­
nie nadzoru.

siekł na wczasy. Po kilku 
dniach pobytu w domu FWP 
oznajmiła nagle, że chce się 
udać na samotny spacer. Zo­
stawiła bagaże, zabrała jednak 
— jak zeznali później świad­
kowie — całą gotówkę.

Wczasowicze wiedzieli, że 
Ewa Z. wyruszyła na spacer. 
Obserwowali jak jej sylwetka 
pojawia się i ginie w górzy­
stej okolicy. W końcu zginęła. 
Na zawsze... Mimo drobiazgo 
wych poszukiwań trwających 
kilka lat nie natrafiono dotąd 
na żaden ślad.

'M

Nigdy nie wracają...
czywiście wszystko to nie 

znaczy, że nie ma rzeczy 
wistych zaginięć. Wypadków 
takich jest niewiele, ale są. 
Pewien nieznaczny procent 
stanowią sprawy nierozwiąza­
ne, nad którymi od kilku, a 
nawet kilkunastu lat (tak!) fun 
kcjonariusze lamą sobie głowy 
i mimo trudności nie rezygnu 
ją.

Np. starsza pani — EwTa Z. 
wyjechała z Poznania do Przy

J mat samych zawiadomień 
o zaginięciu. Z reg*:ły sa uza 
sadnione. Prawda, że później 
ujawnia się kwiatki, ale tego 
nie mogą przewidzieć najbliż­
si niefortunnych poszukiwaczy 
przygód. Bardzo rzadko zda­
rzają się natomiast całkowicie 
nieuzasadnione zawiadomie­
nia.. (Np. pewien mąż 
wszczął alarm z powodu rze­
komego zaginięcia żony. Zgu­
ba wróciła do domu nad ra­
nem. Była na dancingu...)

Tyle się mówi o ludzkiej cie 
kawości, wścibstwie. Okazuje 
się jednak, że można zniknąć 
i nikt tego nie zauważy i nie 
zawiadomi MO. Taki wniosek 
nasuwa się w trakcie docho­
dzeń zmierzających do ustale­
nia tożsamości czy identyfi­
kacji zwłok.

W krotoszyńskim parku zna 
leziono zwłoki samobójcy. 
Przy zmarłym nie było żad­
nych dokumentów. Denat miał 
protezę lewej nogi. W docho­
dzeniu zdołano ustalić, że de­
sperat pytał się o miejscowe­
go znachora, kilka osób widzia 
ło ponadto jak kusztykał z 
dworca w kierunku rynku.

Dobrze utrzymane ubranie 
zmarłego wskazuje na to, że 
nie był włóczęgą. A więc 
gdzieś mieszkał. Zapewne nie 
w pustelni, lecz wśród ludzi. 
Dlaczego nikt nie zawiadomił 
o jego zniknięciu? Podobnych 
pytań można zadać znacznie 
więcej.

Michał Łuczak

P. S. Powyższą publika­
cję oparto na materiałach 
Komendy Wojewódzkiej MO 
w Poznaniu. Dziękujemy!

MOŻE POMOGĄ MASKOTKI!
Rozpoczął się okres maturalny. Tysiące młodych łudzi przeżywają obecnie chwile pełne nie­
pokoju. Trema nie omija i tych, którzy piinie uczyli się całe lata. Zdam, nie zdam — pytają 
dziewczęta, patrząc na swoje m askotki-pierścionki. Chyba im to nie grozi...

CAF — fot. Tymiński

Lis1 z Nowej Huty

Młodsza siostra robi furoro
Portret jej narysowano 

mi kilkoma, w pośpie­
chu szkicowanymi na pu­
dełku po wypalonych „Du­
katach” — kreskami. Żółte 
promienie schylającego się 
nad mogilskim laskiem słoń 
ca, wpadając ukośnie przez 

.monumentalno okna, malo­
wały go teraz w blaski i cie 
nie, pobudzając wyobraźnię.

— No i co? Teraz już wi­
dzisz?

— Tak, teraz juz widzę.
Rozciągający się za 

oknami nowohuckiego klu­
bu MPiK plac Cen-

tralny na naszym szki­
cu miał wielkość złotówki. 
Promieniście wybiegały z 
niego linie proste i teraz 
już wiedziałam, że ta środ­
kowa to Aleja Róż, a dwie 
boczne to ulice Włodzimie­
rza Lenina i Rewolucji Paź 
dziennikowej. Przecznice 
tych trzech głównych arte­
rii, których, niedawno bez­
skutecznie wypatrywałam 
w chaosie (jak mi się wy­
dawało) poustawianych by­
le jak domów, teraz bardzo 
wyraźnie i symetrycznie o- 
biegały kilkoma okolnica- 
mi plac Centralny. Dopiero 
nad tym skrawkiem zupeł-

barwne, ozdobne rośliny tuż 
obok ponurych, szarych, u- 
sychających jakby, pokracz 
nych krzewów, które się 
ogrodnikowi nie „wydarzy­
ły” i o których — zniechę­
cony — zapomniał. Wraże­
nie to potęguje jeszcze fakt, 
iż tych starych, brzydkich 
budynków nikt nie tynkuje

Polacv na świecie

nie prostego 
Nowej Huty 
jakby przede 
jąc swój ład

szkicu ulice 
otwarły się

mną, ukazu - 
i swoje od-

mienne od wszystkich miast 
polskich piękno.

Lekkomyślność
^ego rodzaju zawiadomie­

nia stanowią około 50 pro 
c?nt wszystkich zgłoszeń o za 
gięciach. Ot, mąż poróżni się 

i nagle, nic nikomu nie 
jnowiąc wyrusza w „Polskę”, 

o samo robi studentka po ob 
aniu egzaminu. 20-letni mło- 
Zlan wyjeżdża na dwa tygod 
ie do wujka, ale jest tak roz 
ar8niony, że zapomina wtaje- 

w to rodziców. Inny 
aie się do pobliskiej gospo- 

X na,piwo, lecz w drodze 
d Ieco” zmienia plany i wyjeż 
Jla do odległego o 300 km So- 

We wszystkich takich 
ypadikach rodzina, o niczym 

sbo>?edząc’"gubi si^ w domy- 
c“, rozpacza i szturmuje

*

W ARGENTYNIE O POLSKIM FILMIE

Milczenie
a ^1 Zjazd Pisarzy Ziem 

J^^ich, który odbył się 
razern we Wrocławiu, zja 

i się w komplecie przedsta 
Zarządu Głównego 

9 Literatów Polskich. 
^2a stołem prezydialnym w 

otwarcia siedziało aż 
]ęSl Baszkiewiczów: prof. Bo 

Baszkiewicz, przewód- 
)Vr Bezydium RN we 

t Jarosław Iwasz-
Z^p^^ Zarzqdu Glów 

zabrakło choćby 
przedstawiciela Mini- 

brak’Wa KuItury i Sztuki. Za- 
hej 0 cP°eby depeszy powitał 

I Ministerstwa. (API)

I

*

**

ARGENTYNA. Tygodnik „Głos Polski”, 
wychodzący w Buenos Aires, z okazji fe­
stiwalu filmowego w Mar del Plata, na 
którvm Polska była reprezentowana przez 
Jerzego Stawińskiego, Andrzeja Wajdę i 
Czesława Petelskiego, pisze bardzo pozy­
tywnie o polskich reżyserach i ich popu­
larności w Argentynie: „Młoda polska 
sztuka filmowa ma wszelkie szanse zdo­
bycia czołowego miejsca w świecie. Filmy 
polskie krążą po ekranach całego świata 
z olbrzymim powodzeniem i zainteresowa­
niem publiczności”.

WIECZÓR KU CZCI CHOPINA
AUSTRALIA. Polskie Koło Kulturalno- 

Artystyczne w Sydney zorganizowało z 
okazji'150-lecia urodzin F. Chopina uro- 
czysty wieczór pt. „Chopin — człowiek i 
geniusz”. Tekst wieczoru opracował Roman 
Gronowski, a wygłosiła go 5-osobowa gru­
pa artystów. Utwory Chopina w wykona­
niu Małcużyńskicgo, Rubinsteina, Uniń- 
skiego i in. nadano z płyt.

ZESPÓŁ GÓRALSKI NA WYSTĘPACH
CZECHOSŁOWACJA. Stuosobowy ze­

spół góralski „Przełęcz” z Mostów koło Ja­
błonkowa dał dwa gościnne_ występy w 
polsce — w m. Ustronie i Istebna. Bo­
gactwo form artystycznych i wysoki po­
ziom wykonania wywołały entuzjastyczne 
przyjęcie zespołu przez kilkutysięczną pu­
bliczność obu tych miejscowości. Jeden 
7. występów odbył się w wielkim sanato­
rium przeciwgruźliczym w Istebnej. .

50-LECIE SZKOŁY POLSKIEJ

FRANCJA. W Lallaing (Nord), dokąd 
przybiła w roku 1908 pierwsza grupa Po­
laków z Westfalii, obchodzone jest 50-lecie 
polskiej szkoły dla dzieci emigracji zarob­
kowej we Francji. Po sprowadzeniu tam 
pierwszej polskiej nauczycielki z Krako­
wa Domiceli Szmidówny, powstała szkoła 
żeńska i męska, do której uczęszczało prze­
szło 80 dzieci.

W niedługim czasie po otwarciu szkoły 
w Lallaing powstały następne w nowo po­
wstających koloniach polskich: Guesnain, 
Barlin, Ńoeux, Arenberg.

PRACA O LITERATURZE POLSKIEJ
KANADA. Danuta Bieńkowska z Uni­

wersytetu w Toronto otrzymała z Fundacji 
Forda stypendium w wysokości 4 tysięcy 
dolarów na pracę doktorską z zakresu 
współczesnej literatury polskiej. Pani
Bieńkowska zamierza 
na uniwersytecie w 
zaś w Polsce.

Prasa polonijna w

przez rok 
Londynie,

studiować 
następnie

Kanadzie pisała już
poprzednio o Danucie Bieńkowskiej jako 
wybitnej poetce młodego pokolenia polo­
nijnego.

SZLACHETNY FUNDATOR

STANY ZJEDNOCZONE. Niedawno 
zmarł Stanisław Petera, urodzony w po­
wiecie rzeszowskim w 1886 roku. W 1949 
roku zgłosił się on do Fundacji Kościusz­
kowskiej i ofiarował na jej cele 25 tysięcy 
dolarów. Postawił wtedy warunek, że na­
zwisko jego nie będzie ujawnione za jego 
życia i że do śmierci będzie otrzymywał 
z tej sumy 625 dolarów rocznie na skromne 
utrzymanie emeryta. Obecnie po śmierci 
tego szlachetnego fundatora - społecznika 
ujawniono jego nazwisko.

ZAPOWIEDŹ DUŻEGO TALENTU
WIELKA BRYTANIA. Na konkursie 

talentów w angielskiej szkole w Londynie 
Comprehensive Ęlliott School, liczącej 2300 
uczni, zdobyła pierwszą nagrodę muzyczną 
jedyna Polka w tej szkole, Krystyna Ma­
rek — za artystyczne wykonanie „Menu­
eta” Paderewskiego.

Po konkursie Krystyna Marek wystąpiła 
na żądanie szkoły na publicznym koncer­
cie ‘i zdobyła huczne brawa przeszło ty­
siącznego audytorium za wykonanie utwo­
rów polskich kompozytorów.

*

*

rp akie nieporozumienia 
Ł zdarzają się jeszcze w 

Nowej Hucie często. Nawet 
rodowici krakowianie, przy 
jeżdźający do Huty kilka 
razy w tygodniu, błądzą po 
jej odmiennie wytyczonych 
zarysach ulic i wzdychają 
nad dziwacznymi pomysła­
mi budowniczych, którzy 
zrezygnowali z tak dobrze 
wszystkim znanej, tradycyj 
nej szachownicy. Plan mia­
sta, tłumaczący ten „pro­
mienisto - słoneczny” układ 
ulic wisi wprawdzie na wi­
docznym miejscu na samym 
środku placu Centralnego, 
któż jednak ze zwykłych 
śmiertelników lubi oglądać 
plany?

Nowa Huta zaskakuje 
zresztą przybysza, nie tylko 
swoimi łukowatymi kształ­
tami ulic. Najbardziej chy­
ba zdumiewają kontrasty, 
jakie nawet niefachowiec 
na pierwszy rzut oka. wyła­
pie w architektonicznym 
stylu jej budowli.

11 onumentalno-MDM-ow- 
skie kolumny, galeryj­

ki i rzeźby potężnych gma­
chów, stojące u wylotu ar­
terii, wyglądają jak bajko­
we potwory, strzegące bram 
Sezamu, kryjącego lekkie, 
kolorowe, kształtne, pełne 
powietrza i słońca domy 
najnowsze, domy - cacka, 
domy — rehabilitujące w 
pełni zdeprecjonowane kie­
dyś miano Nowej Huty: 
miasta nowej epoki. Te do­
my kwitną — w tym nie 
ma ani krzty przesady — 
kwitną, jak prawdziwe

i nie „konserwuje”, że stra­
szą brudną czerwienią odra 
panych już cegieł, że ich mo 
numentalne w zamyśle scho 
dy, balustrady i kilkupię­
trowe kolumny wykruszają 
się powoli, czemu nikt nic 
ma jakby ochoty zapobie­
gać.

Natomiast te nowe... Ba, 
spytajcie o nie jakiegokol­
wiek mieszkańca Nowej Hu 
ty, a zobaczycie, jak się bę­
dzie zachwycał szwedzkim 
osiedlem, jak fachowo bę­
dzie tłumaczył zalety we­
wnętrznego wyposażenia 
jego domów, z jakim pie­
tyzmem opisywać będzie 
kształtny prostokąt domu 
plastyków i jego wysoką 
użytkowność dla mieszkań­
ców!

Tr? ogóle Kraków, który 
" kiedyś swój narzucony 
mu mariaż z Nową Hutą u- 
wazał za dotkliwy meza­
lians, dziś chlubi się tym 
nowym i piękniejącym sta­
le miastem, jak młodszą, i 
robiącą furorę siostrą, któ­
ra przysparza dumy rodzi­
nie. Dziś nikt już nie uwa­
ża pracy czy mieszkania w 
Nowej Hucie za zesłanie; 
wręcz przeciwnie, taka pers 
pektywa staje się dziś przed 
miotem marzeń wielu lu­
dzi, którym nagle w cia­
snych uliczkach krakow- 
kich zrobiło się duszno.

Nowa Huta, choć to jesz­
cze ciągle nie posprzątany, 
ogromny plac budowy, na 
którym wiatr tańczy z py­
łem cementu i czerwonymi 
drobinkami cegły — jest już 
dziś miastem, do którego 
można, się przywiązać, któ­
re można polubić.

Wanda Chfla
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Ziemie Zachodnie mimo zniszczeń wojennych wiele jesz­
cze zachowały zabytków, świadczących o dawnej kulturze 
i o polskości mieszkańców. Na zdjęciu: dobrze utrzymana 

brama miejska w Świdnicy, [pj
Fot. — J. Piątkowski

Budujemy szkoły
KORESPONDENCI DONOSZĄ:

W kwietniu rozpoczęto budowę szkoły podstawo 
wej w Marszałkach (pow. Ostrzeszów). Będzie ona 
oddana do użytku jeszcze w tym roku. Druga 
szkoła w Salomonach już w lipcu wejdzie w sta­
dium realizacji. Ludność tej wioski zobowiązała 
się do prac pomocniczych, przy budowie, (ph).

*
Rozpoczęła się również budowa szkoły Tysiąc­

lecia w Rawiczu. Przybywa tu coraz więcej mate­
riałów budowlanych i pracowników, przygotowu­
jących teren pod budowę, (wt)

Oto jak przebiega zbiórka 
na ten cel:

W powiecie pleszewskim na 
rzecz Społecznego Funduszu 
Budowy Szkół najlepiej świad 
czą pracownicy zakładów pra­
cy. Do 30 kwietnia zapłacili 
oni 34,7 proc, planu rocznego. 
Dużo zakładów pracy dla ucz­
czenia święta 1 Maja deklaro­
wało przeznaczyć w maju 1 
proc, poborów.

Rolnicy roczny plan świad­
czeń za okres czterech miesię­
cy 1960 r. wykonali zaledwie 
w 10,9 proc., a najmniej gro­
mady Chocz i Broniszewice, 
najlepiej zaś gromada Kwileń 
(36 proc.).

Dotychczas mimo kilkakrot­
nych rozmów z załogami i kie 
rownictwem nie włączyli się 
do tego czynu pracownicy PGR 
w Bronowie, w Czarnuszce i 
Rudzie. (HS)

Pracownicy Wolsztyńskich 
Zakładów Terenowego Przemy 
słu Materiałów Budowlanych 
w Rostarzewie postanowili 8 
godzin przepracować bezpłat­
nie, a uzyskaną stąd wartość 
produkcji przeznaczyć na bu­
dowę szkół 1000-lecia. Ta cię-

Jubilatom 
— życzenia!

Złote gody obchodziła osta­
tnio weteranka strajku szkol­
nego „Dzieci Wrzesińskich’4 z 
T. 1901 — Leokadia Stńnkow- 
ska z małżonkiem Stanisła­
wem. Obok krewnych i przy­
jaciół Prezydia MRN i PRN 
złożyły zasłużonej weterance 
życzenia.

*
Nauczyciel Szkoły Podstawo 

vej nr 1 w Rawiczu — Ludwik 
rawdziuk przed niewielu 
iami obchodził 40-lecie swo- 
pracy pedagogicznej. Jubi- 
kwiatami i życzeniami ob 
wali współpracownicy, Ko 
l, Rodzicielski i brać szkol

■sezamy także nasze ser- 
> życzenia!

Ochraniamy zabytki Bronię miasteczka
specjalnego wysłannika

żka praca da około 90 tysięcy 
sztuk cegły na mury budyn­
ków szkolnych. Zobowiązanie 
załogi wspomnianych cegielni 
podjęły z okazji „Dnia Cera­
mika” przypadającego 29 maja 
br.

Dodać trzeba, że pracownicy 
Wolsztyńskich Zakładów T. P. 
M. B. od 1 stycznia do 30 kwie 
tnia na SFBS złożyli już 6.999 
złotych, (jw)

Powiatowy Komitet Frontu 
Jedności Narodu wraz z Miej­
skim Komitetem Budowy 
Szkół w Środzie urządził uli­
czną zbiórkę pieniężną w ubie 
głą niedzielę, w czasie której 
zebrano 3 tysiące złotych, (h)

Autorzy bliżej Czytelników
Ą utorzy książek wydanych przez Wy- 

2 * dawnictwo Poznańskie spotkali się nie­
dawno ze swoimi czytelnikami. Była to oka­
zja bliższego poznania autorów, zaznajomie­
nia się z techniką zbierania, opracowywania 
materiałów i przygotowywania dzieł do dru­
ku. /

Autorka pierwszej w gwarze południowo- 
wielkopolskiej napisanej książki, pt. „Niezna­
jomi” przyjętej z wielkim uznaniem przez ję­
zykoznawców — Jolenta Brzezińska rozma­
wiała z mieszkańcami Jerki w tamtejszym 
Wiejskim Domu Kultury. Wieczór cechowała 
bezpośredhiość i serdeczność, niewątpliwie 
była to zasługa pisarki, która umie nawiązy­
wać bezpośredni kontakt z mieszkańcami wsi.

Twórcy zbioru reportaży pt. „Granicznym 
szlakiem” — redaktorzy Tygodnika Zachod­
niego Henryk Jantos, Jerzy Kułtuniak i Zdzi­
sław Romanowski udali się na spotkanie z 
czytelnikami do miast, położonych w pół­
nocno-zachodniej Wielkopolsce.

Henryk Jantos o swojej pracy mówił w 
Trzciance do dość licznego grona wdzięcznych 
słuchaczy. Wieczór autorski przyniósł jednej 
i drugiej stronie dużo zadowolenia.

Drugi z kolei reportażysta Ziem Zachodnich 
— Jerzy Kułtuniak w Czarnkowie znalazł 
równie miłe przyjęcie. Dyskusja trwała tu 
parę godzin i, jak dowiaduję się, nie skoń­
czyła się z powodu... odjazdu pociągu.

Zdzisław Romanowski zaś w Krzyżu 
wprawdzie nie miał tak licznie, jakby się 
należało spodziewać, zebranych mieszkań­

Wybieramy się na chybił trafił do jednego z ta­
kich prowincjonalnych osiedli. Niech to będzie na 
przykład Damasławek, leżący na krańcu naszego 
województwa, z dala od większych ośrodków prze­
mysłowych. Już degradacja do roli wioski, stano­
wiącej jedynie siedzibę władz gromadzkich, mówi 
sama za siebie. Przygotujmy się więc na biadania,
zawiedzione nadzieje,

ozejrzyjmy się za bohate- 
rami. Właśnie nadciąga 

jakaś para. Dziewczyna o jas­
nej czuprynce i trochę niedba­
le odziany młodzian z teczką 
pad pachą idą rozgadani i we­
seli, nie zwracając uwagi na 
otoczenie. Czyżby nie zdawali 

sobie sprawy z beznadziejności 
egzystencji w takiej „dziurze”?

Tymczasem para weszła na 
pocztę i nadała telegram imię 
ninowy.

— Zosia się ucieszy — po- 
Pi-wiedziała blondynka.

sała, że tęskni, że jej smutno 
w dużym mieście...

— Smutno, tęskni, do cze­
go? — myślę, wrzucając pocz­
tówkę do skrzynki.

A le zrezygnujmy z anoni- 
mowych bohaterów i 

przejdźmy się do szkoły naprze

Grosz do grosza
Mieszkańcy Kalisza wyloso­

wali w pierwszym kwartale 
br. 24 premie pieniężne w wy­
sokości od 50 do 100 proc, prze 
ciętnego wkładu na książeczkę 
oszczędnościową.

Część funduszu zakładowego 
przyznana pracownikom Zakła 
dów Energetycznych w Kaliszu 
na wniosek Rady Zakładowej i 
dyrekcji została przekazana na 
książeczki oszczędnościowe ro­
botników. Brawo!

Kaliski Oddział PKO posia­
da w 15 większych zakładach 
pracy na terenie miasta Kali­
sza swoje ajencje. Tytułem od 
setek za złożone pieniądze na­
leży się jeden bilion złotych 
właścicielom książeczek oszczęd 
nościowych.

Członkowie koła ZMS w Ka­
liskiej „Pluszowni”, postano­
wili wprowadzić na terenie 
swojego zakładu tzw. zakłado­
we oszczędzanie. Polega ono na 
tym, że z miesięcznej pensji od 
trąca się oszczędzającemu na 
książeczkę PKO pewien pro­
cent z otrzymanej sumy.

Warto nadmienić, że również 
inne kcła ZMS-owskie posta­
nowiły wprowadzić tę formę 
oszczędności, (bak) 

na pretensje do życia i losu.

ciwko. Budynek mały, z boku 
barak, w którym też uczą się 
dzieci. Jest przerwa. Dzieci 
biegają hałaśliwie po dzie­
dzińcu.

Rozmowa z kierownikiem 
koncentruje się wTokół rozbu­
dowy szkoły. Bernard Janu­
szewski, który prowadzi rów­
nież w tym budynku Szkołę 
Przysposobienia Rolniczego, 
jest pełen zapału i wierzy, że 
Damasławek otrzyma w 5-lat- 
ce nowy budynek szkolny. Jest 
to konieczne ze względu na to, 
że przychodzą tu dzieci z o- 
kolicznych wiosek, a nawet z 
powiatu żnińskiego.

Później dowiaduję się, że 
naczelnik poczty. Aleksander 
Wagner i inni zabiegają o bu­
dowę domu kultury z salą wi­
dowiskową na 300 osób. Zna­
lazłoby w nim pomieszczenie 
kino stałe.

Inicjatorzy nie są odosob­
nieni w swoich poczynaniach, 
gdyż pomaga im miejscowe 
społeczeństwo. Ofiarowało ono 
na ten cel już 65 tysięcy zł. 
Poza tym Gminna Spółdziel­
nia wpłaciła 15 tys. zł, Mle­
czarnia i Bank Spółdzielczy 
po 6 tys. zł. Obecnie skupuje 
się i zwozi materiał budowla­
ny,, żeby można było rozpo­
cząć pracę jeszcze w tym ro­
ku. Za 3 lata Dom ma być go­
towy.
"T^amasławek nie chce już 

dłużej być zaściankiem.
Ludzie, którzy w przeważają­
cej mierze dojeżdżają do Ko­
palni Soli w Wapnie, do Cie- 
gięlni w Kcyni, do Wągrowca 
i Żnina, pracują na kolei, prag 
ną upodobnić swoją osadę do 
większych miast, wprowa­
dzić udogodnienie komunalne.

Wystarczy tylko porozma­
wiać na ten temat z przewod­
niczącym Prezydium Gromadź 
kiej Rady Narodowej — Wa­
cławem Bieleckim. Z jego opo­
wiadania dowiaduję się o pro­
jekcie budowy wodociągów 

do 1965 roku, których koszt 
oblicza się na blisko pół milio­
na złotych. Gotowa już jest 
dokumentacja urządzeń kana­
lizacyjnych.

Mimo tylu poważnych 
spraw, gospodarz gromady wy 
biera się do Swarzędza, żeby 
zobaczyć tamtejszy urząd sta­
nu cywilnego i zamówić nowe 
meble do odnowionego pokoju 
ślubów. Być może stanie 
wkrótce w nim ta para, którą 
spotkałam po przyjeździe. Mo­

ców, ale za to ciekawych wielu spraw ziemi, 
przyłączonej do macierzy.

W Śmiglu gościł mgr Ludwik Gomolec, au­
tor „Dziejów miasta Śmigla”. A że historia 
własnego miasta interesuje szeroki krąg 
mieszkańców, z dużą uwagą wysłuchano re­
feratu historyka, a potem żywo dyskutowa­
no.

Gniezno, po Kaliszu najstarsze miasto w 
Polsce, nie wykazało tak wielkiego zaintere­
sowania sprawami książki i historią. Na spot­
kanie z profesorem Uniwersytetu Poznań­
skiego przyszło zaledwie 13 osób, w tym 
4 uczennice Liceum i kilka nauczycielek. W 
bliższej rozmowie z obserwatorami tamtej­
szego życia kulturalnego dowiedziaięm się, że 
gnieżnian nawet własny teatr nie może roz­
ruszać. W każdym razie 13 zajętych krzeseł 
do pewnego stopnia dało obraz zaintereso­
wań inteligencji i młodzieży licealnej miasta. 
Aż przykro o tym pisać.

Niewątpliwie frekwencja na spotka­
niach z autorami książek byłaby znacz 
nie większa w innej dogodniejszej 
porze roku. Z jednej strony przeszko­
dę stanowiła piękna pogoda, zachęca­
jąca raczej do wycieczek i przecha­
dzek po parkach, a z drugiej — słu­
chanie sprawozdań radiowych i tele­
wizyjnych z przebiegu wyścigu kolar­
skiego. Czy nic rależałoby akcję zbli­
żenia autorów do czytelników powtó­
rzyć jesienią, kiedy to sprzyjają dłuż­
sze wieczory?

J. P.

że uda im się zamieszkać w 
którymś z tych kilkudziesięciu 
domków, jakie wyrosną opo­
dal osady. Nowe osiedle zdo­
bią słupy linii elektrycznej, 
otwartej 5 maja.

W niedalekiej przyszłości 
trzeba będzie założyć 

parking dla samochodów, gdyż 
przez Damasławek wiedzie sta 
ry Szlak Piastowski. Przewi­
nie się tędy w najbliższych la­
tach mnóstwo wycieczek kra­
jowych i zagranicznych. Nic 
dziwnego, że miasteczko stroi 
się tej wiosny w zieleń nowych 
krzewów i drzew, a dla uczczę 
nia Tysiąclecia posadzi się na 
gruntach gromadzkich młody 
park.

Maria Komnata

Tu Dni Oświaty
Nic wszędzie zakończyły się Dni Oświaty, Książki I 

Prasy. Na wsiach trwać będą do końca miesiąca. Oto kil­
ka wieści na ten temat.

Wszystkie biblioteki po­
wszechne, świetlice wiejskie i 
zakładowe w powiecie średz- 
kim zorganizowały wystawy 
książek technicznych, rolni­
czych i społeczno-politycznych. 
Prócz tego Powiatowy Dom 
Kultury dał wystawę leninow­
ską. Wystawę zwiedziło 9 wy­
cieczek szkolnych.

Jak minął 
Tydzień Konina

W tym roku Powiatowy Ko­
mitet Obchodu Tysiąclecia Pań 
stwa Polskiego w Koninie zor­
ganizował również obchód 
„Dni Konina”. Impreza ta ma 
na celu spopularyzowanie dzie 
jów Konina od okresów naj­
dawniejszych po problemy 
dnia dzisiejszego.

Impreza rozpoczęła się barw 
nym pochodem młodzieży szkol 
nej w niedzielę 8 maja. Cała 
młodzież w oryginalnych stro­
jach przedstawiając różne po­
stacie historyczne, powieścio­
we i grupy ludności przema­
szerowała ulicami Konina. W 
ciągu tygodnia wygłoszono sze 
reg ciekawych odczytów, a co 

. dziennie odbywały się elimina­
cje powiatowe zespołów arty­
stycznych w sali Powiatowego 
Domu Kultury.

Bodaj że najlepiej zaprezen 
tował się zespół przy Elektrow 
ni „Konin”, następnie zespół 
Kopalni Węgla Brunatnego. 
Oryginalny program przedsta­
wiły trzy zespoły Liceum Pe­
dagogicznego z Morzysławia i 
niedawno powstały zespół w 
Wilczynie.

W niedzielę wystąpił ze 
swym nowym programem ka­
baret Powiatowego Domu Kul­
tury „Koński Ogon”, Bardzo 
oryginalny program spotkał się 
z uznaniem publiczności. Szcze 
golnie dowcipny był przeniesie 
ny do dzisiejszego Konina ob­
rzęd „Dziadów” gdzie ukazy­
wały się „duchy”... aktualnie 
żyjących postaci Konina.

Dni Konina zakończył tra­
dycyjny, bo już 4 rajd po Pu­
szczy Kazimierskiej. Na mecie 
stawiło się 560 turystów, któ­
rzy pieszo, rowerami i moto­
cyklami na 9 szlakach wędro 
wali 2 dni, zwiedzając cieka­
we zabytki. Nad uroczym je­
ziorem Głodowskim uczestnicy 
rajdu i około 200 gości zasie­
dli prfzy ognisku. Po wręcze- 
niu dyplomów zaświadczeń i 
pamiątkowych odznak odbyła 
się krajoznawcza „Zgaduj Zga­
dula”. Pierwsze miejsce zajął 
p. Siwiński który odpowiedział 
poprawnie na wszystkie pyta­
nia. drugie p. Janiczek (obaj 
z Konina), trzecie miejsce przy 
podło turyście z Mogilna. Przy 
śpiewie, dowcipie, oglądaniu 
rycerskich turniejów miło mi 
nał czas Pogoda dopisała, bu­
fet GS Golina miał wielkie po 
wodzenie.

Należy jeszcze dodać, że w 
okresie Dni Konina czynne by­
ło codziennie Muzeum Regio­
nalne PTTK, które w tym cza­
sie zwiedziło około 600 osób. 
Dużym zainteresowaniem cie­
szyły się także wystawy foto­
grafiki i amatorskiego malar­
stwa zorganizowane w Powia­
towym Domu Kultury.

Z. P.

Sto na jednego
Czytelnictwo prasy w Gnie, 

żnie z roku na rok wzrasta. 
Dowodem tego są dane liczbo- 
we. Oto w 1958 roku 1,5 
egzemplarzy sprzedało 
„Ruch”, a poczta dostarczy^ 
do domów 200 tysięcy różnych 
dzienników. Innych czasopism 
„Ruch” rozprowadził 965 ty. 
sięcy, a poczta — 150 tysięcy. 
Razem więc 2,8 min. gazet, ty. 
godników i miesięczników.

W roku ubiegłym 1.629 tysię 
sięcy dzienników rozprowadzi! 
„Ruch”, a 350 tysięcy — pOcz, 
ta, czasopism zaś innych - 
„Ruch” — 1.081 tysięcy, a pocz 
ta — 200 tysięcy. Ogólnie Gnić 
zno przeczytało 3.060 tysięcy 
dzienników i inny ch czasopism.

Na jednego mieszkańca umie 
jącego czytać przypada więc 
około 100 egzemplarzy rocznie.

(wł)

We wszystkich szkołach pod­
stawowych odbyły się poga­
danki na temat: „Książka - 
przyjacielem i doradcą w pra 
cy i zabawie”, a w szkołach 
średnich o roli postępowej my­
śli świeckiej w 1000-leciu Pań­
stwa Polskiego.

Nie zapomniano o Chopinie. 
Jemu to poświęcono wieczorni­
ce w Kostrzynie i Gułtowach. 

(k)
Autor ,,Na tropach Smętka", 

„Monte Cassino’’ i „Ziele na 
Kraterze” odwiedził także 0- 
strów. Publiczność szczelnie 
wypełniła salę Domu Kultury, 
Pod koniec spotkania M. Wań­
kowicz odpowiadał na liczne 
pytania słuchaczy, tyczące 
spraw literatury, społecznych, 
ooyczajowych i innych, (rj)

W lokalu pleszewskicj Powia 
towej i Miejskiej Biblioteki 
niedawno otwarta została wy­
stawa książek pod hasłem: 
„Polska krajem ludzi kształ­
cących się”. Tematyką objęła 
ona sprawy techniki, radia, 
telewizji, cybernetyki i Ziem 
Zachodnich, (hs)

Hamulce w planach
Przed kilku dniami na sesji 

Powiatowej Rady Narodowej 
w Ostrowie, prze wodnia­
cy W. Łazarz zdał sprawę 1 
działalności Prezydium w JO” 
ku ubiegłym. Nie był to łatwy 
okres dla powiatu ostrowskie­
go. Do wykonania zadań bra- 
Kowało ponad 10 min. zł, któ­
re trzeba było dopiero wy^ 
spodarować.

Plan dochodów zrealizowano 
w lO3,8e.'o, a wydatków Só.S* 
Dodać trzeba, że budżet OP1^' 
rał się w zasadzie wył^cznie 
na dochodach własnych.

Jednak nie sprawy budżet 
najwięcej wywołały dyskw 
u zebranych. Okazało się, z 
mimo wysokich ubiegło1002' 
nych zbiorów rolnicy nie Wl 
wiązali się należycie z 0 
wiązkowych dostaw’. Zboża o 
starczono —87(7o, ziemniak 
— 82%, żywca — 84°/o a mleK 
zaledwie — 82%. tv

Już od kilku lat 
Prezydium PRN przemysł f 
nież jest źródłem kłopotów 
zydium i radnych. 2ada“, 
swoje wykonał tylko w 90, ' 
Najbardziej utyskiwano na 
gielnie OŻTPMB, Móre 
dość że przekroczyły ^un ,a. 
plac o ponad 1 min zł, a*> 
kość wyrobów cerami^2 J 
znacznie pogorszyły.

Mówiono i o Funduszu 
woju Rolnictwa, który z 
wykorzystany zaledwie W
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Z motocykla 
pod traktor

W Golinie (pow. Konin) J’, 
Gruziński prowadząc 1X1 a[ 
cykl gwałtownie zaharn^ 
na skrzyżowaniu dróg x 
zultacie siedzący na y 
siodełku jego 10-letni s>n \e, 
drzej spadł na ziemię- 
szczęście nadjeżdżał tra j 
Chłopiec dostał się pod jy) 
poniósł śmierć na miejscU-
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Pracownicy poszukiwani

Zootechnika — poszukuje Przedsiębiorstwo 
^podarki Zwierzętami Rzeźnymi w Łodzi, 
Tuczarnia Trzody Chlewnej w Krogulcu, po­
czta Zgierz, pow. Łódź. Warunki pracy i pła­
cy według zbiorowego układu pracy. K3256

GŁOSZENIA DROBNE

iVcleślTprzyjmie do pracy Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 1 —• budowa Huty 
Szkła w Gostyniu. Wynagrodzenie wg układu 
-biorowego w budownictwie. Zgłoszenia przyj­
muje kierownictwo budowy Huty Szkła w Go- 
stvniu, wzgl. PPB nr 1, Poznań, Marchlewskie­
go 128, pokój 309. K3101

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Woje­
wódzka Dyrekcja Kursów 
Stów. Stenografów i Ma­
szynistek PRL. Poznań, 
Chełmońskiego 7, telefon

217g653-11.

Kupię lekką przyczepkę 
uo motocykla. Oferty z 
podaniem ceny kierować 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
ezewskiego 3 dla 634g.

Samocliód „Warszawa”, 
stan bardzo dobry, sprze­
dam. Oglądać: Armii
Czerwonej ,Parking”. 

638g
Sprzedam spacerówkę z 
budką, giętą. Gąsiorow- 
skich 12 m. 33. 646g

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 
„GOPLANA”

W POZNANIU, ulica Wawrzyńca nr 11
Telefon 80 - 61

Przetargi Komumkały

fdeśli przyjmie do pracy Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 1 — budowa Huty 
Szkła „Warta” w Sierakowie. Wynagrodzenie 
v/g układu zbiorowego w budownictwie. Zgło­
szenia przyjmuje kierownictwo budowy Huty 
Szkła „Warta’ w Sierakowie, ul. Poznańska 35. 
wzgl. P?B nr P°znań> Marchlewskiego 128,

Sprzedam samochód „Pra 
ga”, 3 -ton. na ropę, po 
kapitalnym remoncie, za 
rejestrowany. Paź, Poz­
nań, Fredry 2 m. 8 (pu­
kać) od godz. 7—10. 660g
Elektrokadriograf no-
wy model 1959 radziecki, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 672g.

pokój 309. K3108
Inżyniera mechanika lub technika na stanowi­
sko kierownika technicznego bazy transportu 

przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Poznaniu. Wymagana znajomość branży sa­
mochodowej i praktyka w dziale transporto­
wym. Oferty z życiorysem prosimy składać w 
Biurze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K3109.
Ekonomistę z wyższym wykształceniem (może 
być kobieta) do sekcji zatrudnienia i płac, in­
żyniera mechanika lub technika z dłuższą 
praktyką w przemyśle do działu gł. technologa 
— zatrudni zaraz Poznańska Fabryka Wodo­
mierzy i Gazomierzy w Poznaniu, ul. Janickie­
go 23/25 (nowa fabryka). Warunki pracy i pła­
cy zostaną uzgodnione w fabryce. Oferty nale­
ży składać osobiście do Działu Ekonomicznego
pod wyżej podany adres. K3140
Kwalifikowanego mistrza robót betonowych w 
zakładach prefabrykacji elementów betono-
wych zatrudni natychmiast Poznańskie
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3, Poznań, ul. 
Solna 12. Wymagana kilkuletnia praktyka w 
produkcji betonów oraz dyplom mistrzowski, 
względnie technika. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Zgłoszenia z życiorysem składać w Sekcji 
Osobowej. K3155
Inżynierów i techników mechaników z prak­
tyką oraz wysoko kwalifikowaną maszynistkę 
- przyjmie zaraz do pracy „Mostostal”, Poz­
nań, ul. Kochanowskiego 7, pokój nr 1. Wa­
runki płacy wg układu Zbiorowego w Budow-
nictwie. K3176
Dwóch kierowników stoisk branży obuwniczej 
zatrudni Dyrekcja Powszechnego Domu To-
watowego Poznaniu, ulica Lampego 14
Zgłoszenia kierować do Sekcji Kadr PDT, ul.
Lampego 14, pokój nr 5. K3339
Robotników do prac torowych oraz na stanowi­
ska dróżników (również kobiety) przyjmie się 
zaraz do. pracy na PKP w Odcinkach Drogo- 
wycb położonych na terenie węzła poznańskie­
go oraz na liniach: Poznań— Zbąszynek, Poz­
nań — Krzyż. Poznań — Oborniki i Poznań — 
Hówiec. Przyjęcie nastąpi po przedstawieniu 
skierowania Referatu Zatrudnienia Rady Na­
rodowej. Informacje: Oddział Drogowy 1 Poz- 
nań — Dworzec Gł., pokój 54. ' K3190

©raca
Daktcrzysta do prac w 
r°lnictwie i transporcie 
Potrzebny zaraz. Ryszard 
Malesa, Bogda nowo, po- 

i stacja kolejowa 
Oborniki Wlkp.

ezaia od 15 lat przyj- 
Kle Stolarnia, Janickie­
go. -2, narożnik Dąbrow- 
“k>ego. 707g

Retuszerka laborantka do
zakładu 
potrzebna. 
Ogłoszeń,

fotograficznego
Oferty Biuro 

Swierczewskie-
go 3 dla 644g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 680g

Dnia 16 maja 1960 r. zasnął w Bogu, namasz- 
Cz°ny Olejami św., mój najdroższy mąż, śp.

Józef Przewoźny
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm., 

kow°^Z^nie 16 z kaphcy cmentarza na Juni- 
W ciężkim smutku pogrążona 

_ ZONA Z RODZINĄ
^Poznań, Ratajczaka 26. 1128g

10 maJa 1!*0 
tr^rh c^erPieniach, 
^kliwsza matka, 

z?wszy lat 55, śp.

zasnęła w Bogu, po
nasza najdroższa i

teściowa babcia,
naj- 

prze-

Janina Wolińska
o odbędzie się w czwartek, 19 „....,
Bożen lni? 10,45 z kaplicy cmentarza parafii 

oO Ciała, przy ul. Bluszczowej.

bm.,

]»9g
W głębokim smutku pogrążeni 

DZIECI, ZIĘĆ I WNUCZKA

ci^n'a 17 ntaja 1960 r. zasnęła w Bogu, 
^zk>ch cierpieniach, przeżywszy lat 70,

PO
śp.

Stół do maszyny elektry 
cznej krawieckiej — 
damskiej kuoię. Zgłosze­
nia tel. 514-36, od godz. 

647g

Wózki dziecięce, dla lalek, 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy.
Wrocławska 25. 47690g
Sprzedam tokarnię pół-
norton silnikiem. m
toczenia w dobrym stanie 
— 40.000 zł oraz heblarkę. 
Wiadomość: Szamotuły,
tel. 601, wewn. 4. 341g
Sprzedam samochód Fiat 
508 w dobrym stanie. Po­
znań, Chłapowskiego 25.

485g
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10. 49076g
Sypialnię, dobry stan, ta­
nio sprzedam. Oglądać: 
w piątek, Ratajczaka 32 
m. 8.
Sprzedam rower damski. 
Głogowska 135, warsztat. 

338g
Sprzedam motocykl WFM 
w idealnym stanie. Mosi­
na. Kasprowicza 11. 512g
Łódź żaglową 12-kę sprze­
dam. Informacje: Poznań, 
tel. 657-70. 976g
Bufet i kredens sprzedam. 
Wojskowa 19 m. 3, telefon 
634-30. 1078g
Sprzedam psa — boksera, 
14-miesięcznego z metrycz 
ką. Poznań-Główna. Ko­
tlarska 10, telefon 17-73.

602g
Sprzedam nowy motocykl
WFM. 
nr 153,

Ul. Dąbrowskiego
m. 16. 603g

Sprzedam stabilizator. Po­
znań, tel. 520-80. 604g
Sprzedam bufet dębowy.
PI. Młodej Gwardii 5 m.
7, podwórze. 606g
Sprzedam rower damski, 
materace. Walki Młodych
8 m. 5, Betka. 6<Lg
Motocykl „Jawa” 175 no­
wy oraz wózek dziecięcy 
głęboki sprzedam. Sowiń­
skiego 2 m. 4, od godz. 17. 

612g
Motocykl MZ 250 nowy 
sprzedam. Głogowska 119
m. 7, godz. 16—18. 613g
Motocykl WFM sprzedam, 
mało używany. Strzelecka 
13 m. 4, od godz. 16. 616g

Franciszka Tyc
P OP T7 nk odbędzie się w piątek, 20 bm., o go-

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

"W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Piękna 41.

Okazyjnie sprzedam 15 
pni pszczelich. Jan Sta­
chowiak, Bogucin, Poz- 
nań 10. 674g
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykle „Junak” oraz 
przyczepę i ,,Avo-Sport” 
Simson 250. Mickiewicza 
9 m. 1. 684g
Sprzedam 
WFM. Poznań, 
14 (ogródki).

motocykl 
Albańska 

685g

Mieszkania do zamiany 
pokoje sublokatorskie — 
poleca-poszuku je ,.Parce- 
lo-Willa”, Czerwonej Ar 
mii 29, godz. 9—17. 227g
Trzypokojowe mieszkanie 
duże, samodzielne, łazien 
ka (Sródka), zamienię na 
dwu pokojowe małe, kom 
fortowe, I lub II piętro. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
626g. ____________
Puszczykówko! 2Vs-poko- 
jowe mieszkanie nad 
Wartą zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 639g.
Dwa oddzielne pokoje w 
śródmieściu zamienię na 
dwa pokoje, kuchnia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
648g________
Rzemieślnik samodzielny 
poszukuje pokoju, może 
być z utrzymaniem. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 651g.
Kupię 2 mieszkania po 2 
pokoje, kuchnia, wyłą­
czone najchętniej w jed­
nym domu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 656g.
Zamienię superkomfort 
kawalerkę — śródmieście 
na większe samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
664g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, na pokój z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 686g.

oferyjq do sprzedaży 
przedsiębiorstwom gospodarki uspołecznionej, 
następujące urządzenia:
1. MASZYNA PAROWA

fabr. R. Raupach, rok budowy 1924, typu: 
lednostopniowa, jednocylindrowa leżąca. 
Rozrząd: stawidło zaworowe, wodzone, krzy­
wiznowe. Moc N ~ 330 KMi, obr. n= 140 obr./ 
min. Koło pasowe 4000 <500 mm. Ciśnienie do­
lotowe p = 14 ata, temp, dolotowa t = 300 C.

Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego 
„Pudliszki” w Pudliszkach, poczta Krobia, pow. 
Gostyń — ogłaszają przetarg na wykonanie 
30.000 sztuk skrzynek owocówek II oraz 20.000 
sztuk skrzynek owocówek I. Termin wykona­
nia do dnia 15 sierpnia br. W przetargu udział 
brać mogą przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Termin składania ofert do 
dnia 25 maja br. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta. Wszelkich informacji w powyższej 
sprawie udziela dział zaopatrzenia Zakł. Prze­
twórstwa Owocowo - Warzywnego, Pudliszki,

2.

3.

4.

5.

Stan techniczny — dobry.
SILNIK NA PRĄD ZMIENNY —
nr fabr. 25953. nr inwent. E-874. 
fabr. Brovn Zieliński, moc P -- 1- 
1475 obr./min. Stan techniczny -

typ MSI. 24,
:85 kW i 5 KV, 
- dobry.

SILNIK NA PRĄD ZMIENNY —
nr fabr. 23224, nr inwent. E-1070, typ SZUa 174, 
moc P = 190 kW, 6 Ky, obr./min. 1480, cos 
gamma = 0,85. Stan techniczny — dobry.
SILNIK NA PRĄD STAŁY —
fabr. Allgemeine Elektrizitats-GeselLschaft. 
typ HN 900. nr 2059357 — napięcie pracy
U-230 V, moc P — 115 kW, — obr./min. — 970, 
prąd pracy J = 500 A, buclowza otwarta. Stan 
techniczny — dobry.
SILNIK NA PRĄD STAŁY —
fabr. Siemens Schuckerta Werke, typ GM 264, 
nr 279488, napięcie pracy U-230 V, moc P = 110 
PS. Stan techniczny — dobry.

Wszelkie informacje udziela Dział Głównego Me­
chanika. Ceny do uzgodnienia. K3236

ZARZĄD APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO 
w Poznaniu, przy ul. Bułgarskiej 59/61 

ogłasza

PRZETARG NiEOGRAKSGZOHY
na dostawę łącznie z zamontowaniem 

URZĄDZENIA SUWNICOWEGO 
elektrycznego typ „Demag”

w tutejszym magazynie. Materiał dostarcza wy­
konawca. Informacji udzieli Dział Inwestycji 
tut. Zarządu, gdzie znajduje się dokumentacja 
techniczna do wglądu. Termin wykonania do 
30. VII. 1960 r. Oferty zamknięte należy składać 
pod adresem Zarządu w terminie do 10 dni 
od daty ogłoszenia przetargu. Oferty składać 
mogą przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w 4 dni po te-rminie składania ofert. Zastrzega
się wolny wybór oferenta.

Odstąpię za 65 tys. zł roz 
poczętą budowę domku 
spółdzielczego. Wiado­
mość: Poznań-Wydmy, ul.
Templińska 19. 605g
Sprzedam 3-piętr. dom,
narożnikowy Lesznie.-
Kuczkowski, Leszno, Lesz
czyńskich 20. 621g
Sprzedam ha ziemi — 
Maciejewski, Osiedle Ko­
morniki, ul. Żabikowska 
17. 622g
Sprzedam willę piętrową, 
wolną, dogodne położenie, 
blisko przystanku tram­
wajowego. Dąbrowskiego
147, Kokociński. 640g
Domek T-rodzinny zamie­
nię na mieszkanie wyłą­
czone w Poznaniu. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 662g.
Parcele 980 m2 ul. Stę 
szewska 65.000 zł, 1600 m 
opłotowana przy stacj
Palędzie 28.000 zł, 5.000 m2 
190 drzew owocowych 
40.000 zł sprzeda spiesznie 
Nowak, Poznań, Wyspiań-

K3309

Parkiety czyści wiórkuje 
cyklinuje. froteruje, la­
kieruje. Telefon 23-08.

Wspólnika, dzierżawcy 
poszukuje ferma (600 kur). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
708g. 
Posiadam 
rzemieślnicze 
konfekcji.

uprawnienia 
na wyrób 
Poszukuję

wspólnika (czkę). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 730g.
Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, nakryć do 
chrztu. Chełmońskiego 10.
_______________

teł. Krobia 40 i 38. K3229

Spółdzielnia Pracy „Argon” w Poznaniu, uł. 
Kościelna 58 — ogłasza przetarg na wykonanie 
remontu prasy hydraulicznej 300-tonowej. 
Oferty prosimy składać w terminie 15 dni od 
daty ogłoszenia przetargu w którym mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzegamy sobie dowol-
ny wybór wykonawcy. K3214

Komunikaty
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania poda je do wiadomości: 
w związku z przystąpieniem do budowy do­
mów mieszkalnych przy ulicy Rolnej zamyka 
się z dniem ogłoszenia dla ruchu kołowego 
i pieszego ulicę Barską na odcinku od ulicy
Rolnej do ulicy Łanowej. K3345

KOMUNIKAT
Urzędu Spraw Wewnętrznych Prezydium 

Rady Narodowej miasta Poznania
w sprawie: zasad wypełniania obowiązku mel­
dunkowego przez gości krajowych i zagra­
nicznych, przybywających na XXIX M. T. P.

Urząd Spraw Wewnętrznych Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Poznania w związku ze 
zbliżającymi się Targami i wzmożonym ru­
chem gości zagranicznych i krajowych po-
daje do wiadomości co następuje:

Tryb postępowania w sprawach meldun 
k owych gości zagranicznych:
1,

2.

3.

5.

Cztery komplety opon za­
granicznych 525 16 sprze­
dam. Źródlana 34, telefon 
847-42._____ 618g
Słupki parkanowe, da­
chówkę poleca: Wytwór­
nia: Poznań, Głogowska 
155.624g 
300 kurczaków sześcioty­
godniowych leghorn po 
20 zł sztuka — sprzedam. 
Refermat Maniewo, pow. 
Oborniki Wlkp., st. kol. 
i poczta Wargowo. 632g
Maszynę do szycia sprze­
dam. Łąkowa 9, m. _9,
prawy dzwonek. 637g

Motocykl „Jawa” 175 
ccm, sprzedam. Orzesz­
kowej 7 m. 6. 643g

Sprzedam parcelę 7500 m2 
10 minut od końcowego 
przystanku 13. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Katowice 
ood „26 02”. K3333
Sprzedam dom 3 pokoje, 
kuchnia, pralnia, 1.25 ha, 
chlew w idealnym stanie.
wolne. Kwa pisze wska,
Folwark, poczta Witkowo.
pow. Gniezno. 11408p
Sprzedam parcelę pod bu-
dowę 
nego 
niku. 
szeń,
dla 610g.

domku jednorodzin 
niedaleko od Bota- 
Oferty Biuro Ogło- 
Swie Tczewskiego 3

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, nowy, komforto­
wy, cały wolny z zadrze­
wionym ogrodem w Po-
znaniu. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 619g.

Dnia 17 maja 1960 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz pracownik

mgr Józef Wysocki
radca prawny

W Zmarłym żegnamy sumiennego, gorliwego 
pracownika oraz dobrego kolegę.
Samorząd Robotniczy Załoga Dyrekcja
ZAKŁADÓW REMONTOWO - MONTAŻOWYCH 

URZĄDZEŃ PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH NR 2 W POZNANIU

K3348
....... ..  m rn u ■iiirm^rirrm iiiiiir-iTnn-n:

W dniu 16 maja 1960 r. zmarł po długich 
cierpieniach, śp.

mgr praw Konrad Unolt 
bvly długoletni dyrektor Ceł w Poznaniu, 
odznaczony Krzyżem Odrodzenia Polski, Krzy­
żem Niepodległości, Krzyżem Walecznych i dwu­

krotnie Złotym Krzyżem Zasługi.

Cześć Jego pamięci jako zacnemu przeło-
żonemu i koledze!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm., o go­
dzinie 16,30 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.

URZĄD CELNY W POZNANIU 
।

667 gskiego 16.

Kawaler lat 48, dobrze sy 
tuowany bez nałogów po­
zna w celu matrymonial­
nym przystojną, milą pan 
nę lub wdowę do lat 37 z 
jednym dzieckiem. Tylko 
poważne oferty z fotogra 
fią proszę kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 630g.

W celu udogodnienia systemu mel­
dowania i rejestracji cudzoziemców 
w okresie XXIX MTP, znosi się 
system meldowania cudzoziemców, 
przybywających do Poznania w posz­
czególnych rejonach meldunkowych. 
W okresie od 16. V. do 30. VI. br. mel­
dowanie i rejestracja cudzoziemców 
odbywać się będzie wyłącznie w je­
dnym punkcie, to jest w Biurze Ob­
sługi Cudzoziemców, mieszczącym się 
w Pałacu Działyńskich, przy Starym 
Rynku nr 78 (czynny przez»całą dobę). 
Rejestracji, zameldowania i wymel­
dowania dokonuje osobiście cudzo­
ziemiec.
Ustala się, że jedynym środkiem płat­
niczym za wynajem pokoju dla cu­
dzoziemców są bony „Orbis”. Reali­
zacji bonów dokonują kasy M. B. Z. 
Przyjmowanie na kwaterę cudzo­
ziemców bez dokonania przez nich 
formalności meldunkowych wym. w 
pkt 2 i okazania skierowania wy­
danego przez „Orbis” M. B. Z. — jest 
niedozwolone.

Zgubiono tablicę rejestra­
cyjną motocykla nr 1133 
na nazwisko Julian Wor- 
wa. Daleszyn, pow. Go­
styń. 11196p
Zgubiono pieczęć: Rolni­
cze Zrzeszenie Spółdziel­
cze im. T. Kościuszki w 
Łodzi, poczta Stęszew, 
pow. Poznań. Krystyna 
Jahłecka, Łódź, pow. Poz 
nań, pow. Poznań. 821g

Pan, lat 32, wzrost 170, 
szczupły, posiadający pry
watne 
zapozna

przedsiębiorstwo 
subtelną pannę

w celu matrymonialnym. 
Może być biedna, ale bar 
dzo ładna, zgrabna i so-
lidna. 
dziane, 
niona.
Biuro

Zdjęcia mile wi- 
dyskrecja zapew- 
Poważne oferty

Ogłoszeń, Swier-
czewskiego 3 dla 652g.

in.

Zgubiono świadectwo u- 
kończenia szkoły podsta­
wowej wydane w r. 193? 
w Wirach. Franciszek 
Remlein, Pudliszki, pocz 
ta Krobia, pow. Gostyń. 

836g

Wzorowa panna, idealist- 
ka. domatorka, religijna, 
średnie wykształcenie, nie
zależna, mieszkaniem
na prowincji, pozna ma­
trymonialnie pana ■wybit­
nie inteligentnego, sytuo­
wanego, lat 59—66, możli-
wie : 
ferty

z mieszkaniem.. O-
Biuro

Tryb postępowania w sprawach meldun­
kowych gości krajowych:
1. Osoby kierowane na kwatery przez 

Biuro Zakwaterowania MTP dokonują 
formalności meldunkowych wy biurze 
M. B. Z.

2. Inne osoby korzystające z4zakwate-
rowania na terenie m. Poznania
poza MBZ — zobowiązane są do do­
konania formalności meldunkowych
w rejonach meldunkowjych 
miejsca zakwaterowania.

Przypomina się, że osoby 'winne 
sowania się do obowiązujących

według

niesto-
. - . . przepi­

sów meldunkowych jak i trybu postę­
powania podanego w niniejszym komu-

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci naj­
droższego ojca, śp.

Antoniego * 
Matelskiego

Swierczewskiego 
653g.

Ogłoszeń.
3 dla

Wielebnemu Ducho­
wieństwu parafii Je­
życe, Krewnym, Zna-
jomym
za

Lokatorom
złożone wieńce,

odprawiona 
msza św. 
Kolegiacie 
sobotę, 21 
dżinie 8.

zostanie 
żałobna w 
Farnej w 

bm., o go-

Życzliwych pamięci 
zawiadamiają

DZIECI
416g

udział w pogrzebie, 
śp.

Jana Brody
SERDECZNE 

„bog Zapłać r 
składa 

ZONA 
Wawrzyniaka 22. 

322g

Dnia 17 maja 1960 r 
trzony Sakramentami : 
i niezapomniany mąż.

r. zasnął w Bogu, opa- 
św., mój najukochańszy 

. nasz ukochany tatuś,

We wtorek, dnia 17 maja 1960 r. zmarł po 
długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 55

syn, zięć, wujek i szwagier, przeżywszy lat 55, 
śp.

Brunon Springer
odbędzie się w piątek, 20 bm., o go- 

z kaplicy cmentarnej w Lesznie.
’ głębokim smutku pogrążone
Z DZIEĆMI, MATKA I RODZINA

K3342

nikacie podlegać będą sankcjom kar­
nym, ustalonym w przepisie art, 25 
rozporządzenia Prezydenta RP o ewi- 

’ dencji i kontroli ruchu ludności (Dz. U.
nr 32/28, poz. 309). Przyjmowanie od 
cudzoziemca świadczeń w wartościach 
dewizowych lub towarach pochodzenia 
zagranicznego stanowi przestępstwo de­
wizowe ścigane w trybie oskarżenia pu­
blicznego.

K3302 Kierownik Urzędu Spraw Wewn.

Dnia 21 maja 1960 r. w drugą rocznicę śmier­
ci niezapomnianego męża, śp.

Adam Lewandowskiego 
zostanie odprawiona za spokój duszy Jego msza 
św. żałobna w godz. 8.15 w kościele Św. Mar­
cina.

Życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamia 
■ ŻONA »

Brunon Springer
były długoletni kierownik Wielobranżowej Spół­
dzielni Pracy w Lesznie, odznaczony Srebrnym 
Krzyzem Zasługi j Odznaką Zasłużonego Dzia­

łacza Ruchu Spółdzielczego.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm.. o go­

dzinie 9 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD RADA NADZORCZA PRACOWNICY
K3343

•GŁOS WIELKOPOISKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy- sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8-18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
recjakcji 648-85- dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” Poznań, ul. Swier- 
C7'^kieeo 3 telefon 624-59 prpnumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie — 12.50 zł. kwartalnie — 37.50 zł. półrocznie — 75.— zł. rocznie - 15(1 zł. Prenumeratę nrzyjmula oddziałv delegatury 
;RUch” nr7ef, no„towp , Hstonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny Prenumeratę z wsyłka za granicę przyjmuje PKWZ .Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46. nr konta PKO 1-6-100024 
Warszaw okrpe' kwartalny półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. APi - Agencja Publicystyczne- nformacyjna; CAF - Centralna Agencja Fotograficzna; PAP -

'polsl- i Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ulica Zwierzyniecka 3. telefon 519-02. L-l

Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”
zł. Prenumeratę przyjmują
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Gospodarze i współpraca Komunikat
Toto-Lotka

GŁOS" - SPORT

Dyskobolia remisuje w Kościanie
Pożyfeczne „wieczory** w zaLSadach

Wieczory pytań i odpowiedzi” zdobyły już 
sobie prawo obywatelstwa w niejednym 

zakładzie pracy. Wśród wielu różnych pytań do 
tyczących zagadnień międzynarodowych, poli­
tyki wewnętrznej, problemów zakładowych nie 
mało pada wówczas i takich, które związane są 
organicznie ze sprawami miasta, dzielnicy, mia 
steczka.

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia, że w specjalnym konkur­
sie sportowym Toto-Lotek z dnia 
15 maja 1960 r. stwierdzono:

3 rozwiązania z 5 prem. trafie­
niami — wygrane po 529.794 zł, 
71 rozwiąz. z 5 zw. traf. — wygra-
ne po 22.386 zł, 5.408 
4 traf. — wygrane 
116.892 rozwiąz. z 3 
grane po 20 zł.

rozwiązań z 
po 441 zł, 

traf. — wy-

— laczego w naszej 
dzielnicy nie ma

kich a takich sklepów?
— Kiedy zrobią lepsze' 

świetlenie ulic?

ta

o-

— Co myślicie o założeniu 
punktu pralniczego?

— Jak długo będą się u 
nas bezkarnie awanturować
chuligani?

Często pada wi«ele 
cennych propozycji; 
to zadbać o zieleń; 
na tanim kosztem

mądrych, 
tu war- 

tam moż 
ulepszyć

nawierzchnię; gdzie indziej zuo
wu trzeba się 
krycie ścieku, 
bić sami, a 
nam pomóc.

Zagadnienia

postarać o po- 
To możemy zro 
w tym trzeba

gospodarki ko
munalnej, handlu, usług, kul 
tury, sportu. Litanie spraw 
ważnych, bo ludzkich.

Inicjatywy nie brak

ałogi czują się gospoda- 
rzami nie tyiKo swoje­

go zakładu ale i swojego mia 
sia, swojej dzielnicy, swo­
jego miasteczka. Cncą, by ich 
miasto, ich dzielnica dawały 
lepsze możliwości życia. By lo 
życie było w miarę możliwoś­
ci lżejsze, wygodniejsze.

Rzecz znamienna: nie cho­
dzi tylko o to, by moc kupić 
chleb czy inne artykuły oez 
kolejki, spowodowanej złą lo 
kalizacją sklepów. Jest to o- 
czywiście rzecz ważna, zwłasz 
cza dla kobiet, które dźwi­
gają przecież podwójne obo­
wiązki; prz,ed pracą, lub po 
zajęciach muszą jeszcze my­
śleć o zaopatrzeniu gospodar 
stwa domowego.

Zainteresowania biegną da­
lej. Te same, zajęte, zapra­
cowane kobiety widzą znacz­
nie szerszy krąg zagadnień.

Były takie „Wieczory”, na 
których z zapałem toczono 
spory na temat wartości pro

je członków prezydium rad 
właśnie na takich swobod­
nych, nieskrępowanych regu­
laminami wieczorach dysku­
syjnych w poszczególnych za 
kładach.

A powiedzmy szczerze: j'ak 
kolwiek zyskują one prawo 
obywatelstwa za mało jest 
jeszcze i tych wieczorów.

Tymczasem tam gdzie 
współpracę nawiązano — np. 
między dużym zakładem a 
dzielnicową radą — okazuje 
się, że można w szybkim tem­
pie wyremontować szmat na 
wierzchni ulicznej, czy oświe 
tlić niemałą przestrzeń. 
Gdzie indziej — wspólnymi 
siłami kilku rad zakładowych 
i komisji kultury rady naro­
dowej uruchomiono piękny 
punkt biblioteczny. W innym 
wypadku spowodowano zmia 
nę lokalizacji sklepu spożyw 
czego, który powstał w bu­
dującym się opodal fabryki 
gmachu mieszkalnym za­
miast... magazynu futrzarskie 
go. A w jeszcze innym przy­
padku z kolei rada narodo­
wa dopomogła zakładom od 
dłuższego czasu dobijającym 
się o założenie urządzeń za­
pobiegających przedostawaniu 
się do rzeki szkodliwych ście 
ków.

Tylko dobre rezultaty mo­
że przynieść taka na miarę 
sił i możliwości racjonalnie 
zaplanowana, sprężyście r,ea-

...i Totalizatora 
Sportowego

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 15 maja 1960 r. stwier 
dzono; 39 rozwiązań z 11 traf, 
wygrane po 5.404 zł oraz 339 roz­
wiązań z 10 traf, wygrane po 621 
zł.

gramów prezentowanych
prz^ez miejscowe, „dzielnico­
we” kino. To była wartościo­
wa dyskusja. W innym zakła 
dzie zastanawiano się nad 
tym jak wejść w porozumie­
nie z sąsiadami i wspólnie 
uruchomić szkołę dla pracu­
jących. I to na dwie zmiany: 
tak, by ci, którzy pracują po 
południu mogli uczyć się ra­
no, ci zaś, którzy pracują ra 
no — po południu. Tak jak 
biegną zmiany. Pomyślano i 
o tych, którzy mieszkają da­
leko: jakby tu zorganizować
im 
na 
do

stołówkę, by „na łeb — 
szyję” nie musieli ganiać 
domu i z powrotem.

Wspólne cele

Wszystkie te sprawy szero­
kim kręgiem zachodzą 

na pole działania rad naro­
dowych. Wyłania się więc is­
totny, pilny problem: współ­
pracy GOSPODARZY zakła­
du pracy z GOSPODARZA­
MI terenu. "Współpracy samo 
rządu robotniczego jako ca­
łości i poszczególnych jego 
ogniw, z radą narodową.

Powie ktoś: to rzecz natu­
ralna, zrozumiała. Ktoś inny 
dorzuci: iluż jest Mw zakła­
dzie pracy takich, którzy są 
przecież radnymi? Czyż nie 
mogą, nie powinni oni prze­
nosić naszych postulatów do 
komisji rad, na plenarne se­
sje?

Na pewno tak. I bardzo 
wiele propozycji i postula­
tów radni „fabryczni” istot­
nie przenoszą na posiedzenia 
komisji i na sesje rad naro­
dowych. Jednakże taka for­
ma działania, aczkolwiek 
słuszna i potrzebna, nie mo­
że być wystarczająca. Braku­
je, bardzo brakuje wspólnych 
posiedzeń kierownictwa samo 
rządu robotniczego z przed-
stawicielami kierownictwa
rad. Brakuje, bardzo brąku-

Liga poznańska na półmetku

Wczoraj zespoły piłkarskie HI ligi zakończyły pierwszą 
rundę tegorocznych rozgrywek. Pierwsze miejsce na półmet­
ka zajęła grodziska Dyskobolia przed Obrą Kościan i Gór­
nikiem Konin. Ostatnie zajmuje — Olimpia Koło, oto wy­
niki wczorajszych spotkań:

OBRA DYSKOBOLIA 2:2
W spotkaniu rozegranym w 

Kościanie Obra zremisowała 
z mistrzem I rundy rozgrywek 
— Dyskobolią Grodzisk. Gra 
była bardzo nerwowa. Obra 
posiadała zdecydowaną prze­
wagę. Dyskobolia atakowała 
jedynie wypadami. Wynik u- 
stalono do przerwy. Bramki

dla Obry zdobyli Pawlicki (21 
min.) i Smoczyk (28 min.). Wy 
równali po rzutach wolnych 
Wróblewski (32 min.) i Perz 
(37 min.) (r)

POLONIA — ZJEDNOCZENI 
3:0

nik wyraźnie 
gry. Bramki 
i Wojczak II

zwolnił ternpj 
strzelili: Mik 
— po 2. (rn)

RKKS — POLONIA 2:1

lizowana 
DARZY 
DARZY 
cjatywa, 
wspólne

współpraca GOSPO 
zakładu i GOSPO- 

terenu: wspólna ini- 
wspólny wysiłek, 

starania o to, by u-
jąć ludziom codziennych kło­
potów, stworzyć lepsze wa­
runki mieszkaniowe, lepsze, 
kulturalnieisze warunki roz­
rywki i odpoczynku.

Redaktor

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45, 18 i 20.15 „Kłopotu 
wy wnuczek” (USA, 16 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18, 20
Maj Imieniny

Piotr*

19 Słońce:

czwartek wsch. 4.42
zach. 20.24

— „Siódma pieczęć” ( 
16 lat)

PANCERNIAK (Golęcin)

Teatry
W POZNANIU

OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 
„Carmen.” (koniec około g. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g 
16 — „Uczeń Czarnoksiężnika” 
g. 19 — nieczynny;

NOWY — tri. Dąbrowskiego — g. 
19 — „Pierwszy Dzień Wolności” 
(koniec około g. 22),

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 — „Fajerwerk” (koniec oko 
lo g. 21.45),

SATYRY — przeds. zamknięte 
MARCINEK — ul. Armii Czerwo­

nej — g. 11 — „Tygrys tańczy 
dla Szu-Hin”, g. 16.30 — „Balla­
dy”; ,,

W WOJEWÓDZTWIE 4'

KALISZ — „Kocham, kocham” 
SYCÓW — „Uczeń diabła”
BIEGANOWO 

dzią”;
KOŹMIN — 

wych”

Żużlowcy czterech państw 
startują na terze w Lesznie

GjF wolennicy czarnego szaleństwa z wielkim zaintereso- 
waniem i zaciekawieniem oczekują I eliminacji do 

żużlowych mistrzostw świata która odbędzie się w nie­
dzielę, 22 bm. o godz. 17 na Stadionie Unii im. A. Smoczy- 
ka w Lesznie.

W zawodach, których orga 
nizatorem jest leszczyńska U- 
nia, udział weźmie 4 Czecho- 
słowaków, 2 Węgrów i tyleż 
Austriaków oraz 8 żużlow­
ców polskich. Razem starto­
wać będzie 16 zawodników. 
Do tej pory oficjalne zgłoszę 
nie nadeszło jedynie z Wied­
nia. Austriacy zgłosili Valen 
tina Unterkófflera i Kurta 
Swingenschlógla. Z Węgier 
spodziewany jest udział czo­
łowego żużlowca Mandosze- 
go, a z CSR m. in. doskona­
łego Machaca.

Z polskich zawodników 
startować będą: Waloszek — 
(LPŹ L,egia Gdańsk), Kacpe-
rak i Jałowiecki (Włók-
niarz Częstochowa), Fociejko

2:3 przegrała 
drużyna „Orląt"

W rozegranym wczoraj w
Warszawie spotkaniu piłki no­
żnej pomiędzy polską repre­
zentacją „Orląt” a zespołem 
młodzieżowym Anglii zwycię­
żyli goście 3:2. (m)

(szwedzki

g.
Odetta S-23” (ang.17.30, 20 

14 lat)
PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 

„Gdy umilkły działa” (radź, 
lat)

12

.Dziewczyna sę-

,Nie ma sprawiedli-

ŚREM — „Powrót”

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE

APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 
10, 12.30,/15.30 18, 20.30 — Spotka­
nia w mroku” (pol.-niem. 16 1.).

BAŁTYK -
15.30, 18,

ul. Roosevelta
20.30

g.
.Tamango”

(franc. 18 lat.)
CZTERNASTKA — ul. Świerczew­

skiego — g. 9, 11.45, 14.30, 17.30 
20,30 — „Siedem grzechów głów 
nych” (franc. 18 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 — „A 
jednak Cię kocham” (radź. 16 1)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie-
go — g. 10.30, 13, 15.30, 
— „Szczęśliwa droga”

HUTNIK (Antoninek) —
19 — 

MUZA
.Sombrero” (radź.

4

Scena z filmu prod. radź. pt.
„Gdy* umilkły działa”

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 
g. 10.30, 13, 15,30, 18 i 20.15 „U 

‘ł progu ciemności” (ang., 18 1.) 
RUSAŁKA (Swarzędz) — 17.30, 20 

■ — „Kierowca mimo woli” (radź.
12 lat)
SCALA — ul. Krauthofera — g.

16, 20 — „Rancho Texas” (polski 
18 lat)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 — 
„Kurier Carski” (jugos. 16 1.)

warta — ul. 
10, 12.30, 17.30, 
zdrości” (NRF

WOJSKOWE —

27 Grudnia — g.
20 — „Szatan za-
16 1.) 
nieczynne

WRZOS (Mosina) — g. 18, 20 — 
„Ostatnia sprawa Trenta” (ang. 
16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
„Stworzenie świata” (fran. 18 1.) 

ZNICZ (Wiry) — g. 20 — „Naśla­
downictwo wzbronione” (franc.
18 lat), 

FOTOPLASTIKON ul. Armii

18,

g- 
10

20.15

16.45,

ul. Armii Czerwonej
g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 „Niebez­
pieczny wiek” (argent., 16 1.)

MALTA (Sródka)) g. 16, 18, 20 — 
„Milcząca gwiazda” (NRD-poski 
12 1.)

wieź (Sparta Wrocław),
Pytko — (Unia Tarnów), Su­
checki — (Polonia Bydgoszcz), 
oraz Bendke i Waliński — 
(Unia Leszno). Rezerwowymi 
są dwaj stalowcy — Koście- 
lak — (Rzeszów) i Rogal — 
(Gorzów).

Ogółem rozegranych zosta­
nie 20 biegów. Zawodnicy, 
którzy zajmą pierwsze osiem 
miejsc, zakwalifikują się do 
następnej eliminacji; odbę­
dzie się ona 12 czerwca br. 
na torz(e w Siany CSR. Doj­
dzie tam do pojedynku z ó- 
semką żużlowców, wyłonioną 
na podobnej imprezie w Li- 
brec (Czechosłowacja). Dodać 
trzeba, że na eliminacje w Li 
brec startować będą z Pola­
ków m. in. Kapała, Poukard, 
Kajzer i inni.

Bilety na zawody żużlowe 
można nabywać w przedsprze 
dąży w Spółdzielni Inwali­
dów (sklep obrazów) i w 
..Orbisie” przy ul. Słowiań-

W kolejnej rundzie rozgry­
wek III ligi Poznańska Polo­
nia, po mało ciekawej i bez­
barwnej grze wygrała ze Zje­
dnoczonymi (Września) 3:0 
(1:0). Jeden z nielicznych suk­
cesów w tym sezonie Polonia 
zawdzięcza przede wszystkim 
słabej grze drużyny gości, któ 
ra jak na czołowy zespół ligi 
poznańskiej zaprezentowała 
się kiepsko. Słaba technika, 
kondycja, to główne minusy 
obu drużyn. W końcowych pię 
tnastu minutach, tradycyjnie 
(jak zawsze) zaczęło się polo­
wanie na kości przeciwników, 
z czym, niestety, sędzia pro­
wadzący spotkanie nie mógł 
sobie poradzić.

Bramki zdobyli Kegel, Ku­
backi i Witczak z karnego.

(s)
GÓRNIK — OLIMPIA 4:0
Koniński Górnik zdecydowa 

nie pokonał wczoraj Olimpię 
z Koła 4:0 (1:0). Przez cały 
mecz górnicy przeważali. 
Szczególnie ładnie zagrał atak. 
Cały zespół zademonstrował o 
wiele lepszą grę niż w ostat­
nim spotkaniu, w niedzielę. Po 
zdobyciu czwartej bramki Gór

skie.i oraz
Klubu „Unia’

w sekreta riaci-e 
’ przy ul. Dzier-

żyńskiego w Lesznie.
Marcin Rydlewicz

Radio

5.50
Muzyka; 6.25

PROGRAM I
Gimnastyka; 6.10

Program dnia;
6.57 — Omówienie audycji
nych i
Skrzynka

oświatowych;
poszukiwania

PCK; 7.15 — Muzyka; 7.45

szk o l -
7.10 —

rodzin 
— Au-

dycja dla dzieci starszych „Błękit 
na sztafeta”; 8.06 — Przegląd pra­
sy; 8.35 — Muzyka i aktualności; 
9 — Audycja dla klas III i IV pt. 
„Lato w Bronowie”; 9.20 — Lud­
wik van Beethoven — VI Symfo­
nia F-dur op. 68” Pastoralna”; 
10.10 — Koncert rozrywkowy; 11.30
— Audycja z 
dziecko”; 11.35 
talne; 12.04 — 
meksykańska;

cyklu: „Rodzice a 
— Duety instrumen 
C. Green: Fantazja

12.10 — Studenci
PWSM w Katowicach przed mikro 
fonem; 12.40 Gra Zespół Harmoni- 
stów T. Wesołowskiego; 13.15 — 
Muzyka; 14.05 Aud. dla klasy III 
(przyroda) „Goście jabłoni”; 14.25 
— Grają znane orkiestry rozryw­
kowe; 14.50 — „Postęp w gospodar 
stwie domowym” aud. w opraco­
waniu Karoliny Kocowej; 15.05 — 
Z cyklu: Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem; 15.30 — Muzyka ba­
letowa; 16.15 — Audycja z cyklu: 
„Żywe wydanie pieśni Moniusz­
ki”; 17.15 — Radiowy kurs nauki 
języka angielskiego — lekcja 64; 
17,30 — Ż życia ZSRR; 18.05 — Roz 
mowy o poezji; 18.30 — Transmi­
sja Międzypaństwowego Meczu Pił. 
karskiego ZSRR — Polska; 20.41 —
Muzyka 21 
Waldorf.

.Nitouche”

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20.15, 23.

PROGRAM II (POZNAŃ)
6.50 

dycja 
kitna 
dnia;

— Gimnastyka; 7.15 — Au- 
dla dzieci starszych „Błę- 
sztafeta”; 7.40 — Program 
8.36 — Przegląd I prasy; 8.45

— Fragmenty operówe; 9.10 — Gra 
Sekstet PR; 10 — Muzyka nasizych 
przyjaciół; 11 — Mozaika muzycz­
na; 11.30 — Paweł Hóffer — Suita

Czerwonej — „Na krańcach 
Południowej”.

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Książę 

szkin”, Polonia — „Mozart”; 
LISZ — Stylowe: „Wspólny

Azji

Mv.
KA- 
po-

kój”, Wolność — „Pechowiec”, Sy 
rena — „Strzały na granicy”; LE­
SZNO — Panorama: „Główna wy­
grana”; OSTRÓW — Roma: „Mont 
parnasse 1919”, Słońce — „Uciecz­
ka przed nocą”; PIŁA — Iskra: 
„Rozkaz zabić”, Lotnik — „Okno 
na podwórze”*

na altówkę i fortepian; 15.10
Małe Zespoły Instrumentalne; 15.30 
— Audycja dla dzieci z cyklu: 
„Śpiewamy piosenki i bawimy się 
przy muzyce”; 16 — Koncert or­
kiestry dętej; 17 — Poznańskie chó 
ry przed mikrofonem; 17.40 — Po­
znański koncert życzeń; 18.35 — 
Muzyka i Aktualności; 19.15 — Te 
matyka ludowa w twórczości arty 
stycznej; 20 — Wieczorny koncert 
życzeń miłośników muzyki poważ 
nej; 21.40 — W piątą rocznicę śmie 
rei twórcy „Mazowsza”: 22.30 — 
Muzyka.

Rawicki KKS wygrał węzo 
raj po bardzo ambitnej grze 
Polonią Leszno. Rawiczani 
mieli przez cały czas więce 
z gry. Polonia od 5 minut 
grała w dziesiątkę; sędzia usu 
nął z boiska Jankowskiej 
Zwycięskie bramki dla RKR| 
zdobyli Lurka i Bok,, dla Po 
lonii jedynego gola strzeli 
Wencel z karnego, (r)

PROSNĄ KALISZ — KKS 3:;
Kolejarze z Kępna przegrał 

wczoraj w Kaliszu z Prosną v 
nikłym stosunku 2:3.

POLONIA NOWY TOMYŚL 
GRUNWALD 2:4

Poznański Grunwald wygi
wczoraj w Nowym 
Polonią 4:2.

Oto tabelka po 
rundzie rozgrywek.

Tomyślu

Każda
drużyn rozegrała 11 spotkań 
W nawiasach miejsce zespoli 
po poprzedniej kolejce rozgry.
wek.
1. Dyskobolia (1)
2. Obra (2)
3. Górnik (3)
4. Grunwald (5)
5. Zjednoczeni (4)
6. Prosną (7)
7. Polonia L. (6)
8. Kolejowy KS (8)
9.

10.
12.
11.

Polonia 
Polonia 
Olimpia 
Rawie ki

N. T. (9)
P-ń (10)
(11)
KKS (12)

Z Bokserskich Mistrzostw Polski

19
16
15
13
12
10
10

8

37:1
24:1

16:11

27:11

14:23

24:23

14:11

16:13

14:19

14:19

12:35

16:22

„Czarny dzień" poznaniaków
Drugi dzień walk elimina­

cyjnych o mistrzostwo Polski 
seniorów w boksie, rozegra­
nych wczorajszego przedpołud 
nia przyniósł jedyną niespo­
dziankę w postaci porażki Po 
laka (Śląsk) z młodym Bro-

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA

16.50 — Program dla dzieci:

8.30,

,W
świecie fizyki”, „Książki dla naj­
młodszych”, „Rozmowa z córka­
mi” (W-wa); 18.55 — „Telenozmai- 
tości” — (lok); 19.30 — Dziennik 
telew. — (W-wa); 20 — Progr. pu- 
blicyst.: „Mężowie i żony” — (W 
wa); 20.45 — Polska Kronika Fil­
mowa (W-wa); 20,55 — Teatr Ko­
bra: — „Tylko 10 minut” — wido 
wisko w/g A. Armstronga — (W- 
wa); 22.05 — Ostatnie wiadomości 
— (W-wa).

KATOWICKA
18.30 — Aktualności; 18.50 — 

„Alfa, Beta, Gama” — magazyn 
techniczny.

Wystawy
MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 

cinkowskiego — g. 9—15 — wy­
stawa malarstwa Cz. Rzepińskie­
go.

BIBLIOTEKA WSE — ul. March­
lewskiego 146 — g, 19—19 wysta 
wa książki pt. „Ziemie Zachod­
nie nierozerwalnie związane z 
Polską’

KLUB „OD NOWA” — g. od 16—22 
— wystawa rysunków S. Mrowiń 
skiego;

GARNIZONOWY KLUB OFICER­
SKI j— godz. od 15—20 — wysta­
wa malarstwa europejskiego;

CBWA — St. Rynek — g. 10—18 — 
wyspwa prac H. Krajewskiej;

SALON PTF — ul. Paderewskiego 
— g. 10—13 i 16—19 — wystawa fo­
tograficzna prac uczniów Techni­
kum Chemicznego nr 2.

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJI 

(chir. Inter. otolar. — ul. Miokie 
wieża 2.

APTEKI: Mickiewicza 22, Alfr. 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głó­
wna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE i DENTYSTYCZNE — Gło­
gowska 16, teł. 620-00, codziennie 
od godz. 18—6 Stano, w święta — 
od godz. 15;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH - ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 1 w niedziele 
l święta od godz. 8—10.

dzikiem 
bardzo 
stała na 
mie.

Waga

(Lublin). Walka była 
zacięta, chociaż nie 
zbyt wysokim pozio-

musza
(Gdańsk) pokonał 3:2 Wasi-
lewskiego (Olsztyn), 
kowski (Łódź) wygrał

Jerma- 
z Pra-

cewnikiem (Lublin), Zyd- 
czak (Kraków) wypunktował
Brodowiaka (Śląsk), Hofman 
(Zielona Góra) wygrał z Ko­
złowskim (Kielce).

Waga kogucia — Sielczak 
(Szczecin) pokonał po zacięte 
walce ambitnego Staniszc"” 
skiego (Poznań).

Waga piórkowa — Kaluiny 
(Poznań) wygrał 3:2 z Krok® 
(Kielce), Nofikow (Bialysw 
wygrał przez tko (łuk) w w 
starciu z Banaszakiem
(Gdańsk), Kraus (Szczecin) P° 

3:2 Stuckiego (Byo' 
Dąsał (Wrocław) P 

walce wypunktował

konał 
goszcz), 
słabej
Sza do (Rzeszów).

Waga lekka — Wietó05 
(Gdańsk) wygrał przez tko 
III starciu ze Sztolzem 
szalin), Król (Wrocław) y 
grał przez tko. w II starciu 
Surowym (Szczecin),

Waga półciężka — 
(Olsztyn) wypunktował K° 
kiego (Koszalin).

Waga ciężka — Górny 
Góra) pokonał po beznaa* 
nej bijatyce Rytla (Gdan

W walkach popołudnie^ 
padły następujące rozstr 1 
nięcia:

Waga musza — Kukier 
blin) wygrał przez tko. W ‘ 
cim starciu z Korolem ( 
le), A. Olech (Wrocław) 
punktował Białeckiego ' a| 
szalin), Ostrowski (WarS‘ 
wygrał z Borowskim 
stok), Z. Olech (Wrocław)z 
ciężył Plucińskiego (P°zn

Waga piórkowa — 
(Bydgoszcz) wygrał z Gu j 
rzewskim (Śląsk), RoZP^i- 
<Łódź) zwyciężył Jelon ‘ f 
cza (Olsztyn), Kamiński 
szawa) pokonał Miel^ ,

W późnych godzinach 
nych walczyło jeszcze 0 
poznaniaków. W wadze P 
kiej Leiss (Bydgoszcz) 
nał Dudzika (P-ń), a w 
kiej Finger (Wrocław) 
dzo zaciętej walce wy 
nował Barana (P-ń).


